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gady Legjonów zginął dnia 


ROK XI. 


16 lutego 1918 w bitwie z 
Niemcami, 


Krwawe starcia w Niemcz 


pomiedzy członkami Reichsbanneru i hitlerowcami. — Kilkadziesiąt 
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ROOSEVELT, 
nowy prezydent St, Zjede 
noczonych, po nieudanym 
zamachu, otrzymuje gratu- 
lacje z całego świata. 


ech 


osób ciężko rannych w Berlinie i na prowincji 


JG 
Berlin, 20 lutego. 


W bierlińskim Lustgartenie odbył się 
wczoraj zlot republikańskiego Reichs- 
banneru, 

Diuższe przemówienie wygłosił 
główny przywódca Hoelterman, ataku- 
jac obecny rząd. 

Zapowiedział on, że masy robotni- 
cze i złączone z niemi mieszczaństwo 
nie dadzą się zastraszyć i w dalszym 
ciągu przygotowywać się będą do ule- 
cia losów Niemiec w swoje ręce w naj. į 
krótszym czasie. 

Berlin, 20 lutego. 

Zarówno w Berlinie jak i na prowin* 
cji doszło w ciągu niedzieli do licznych 
krwawych starć pomiędzy hitlerOwca- 
mi a członkami republikańsiego Reichs- 
banneru. 

W Berlinie do starcia doszło w cza- 
sie przemarszu oddziałów hitlerowskich 
przez wlice miasta, z racji zlotu w Lust- 


Wiedeń, 20 lutego. 

Odbyło się tutaj zgromadzenie niem 
ców sudenckich, na którem wygłoszo: 
no liczne przemówienia w sprawie rze- 
komego prześladowania niemców w 
Czechosłowacji. 

— Los niemców sudeckich — zd: 
niem mówców — nie zostanie rozstrz 
gnięty w Pradze“. W dalszym 


ciągu 


Pekin, 20 lutego, 
50.000 japończyków i liczne oddzia- 
ły wojsk mandżurskich wraz ze stu sa- 
molotami japońskiemi i wielką liczbą tan 


gartenie, 

Da ostrej bójki między relchsbanne- 
rowcami a „narodowymi socjalistami 
doszło we Wrocławiu. 

Kilku hitlerowców odniosło rany. W 
czasie podobnych walk w Wuppertall 
dwanaście osób odniosło rany. 

W Kamienicy 

ZAKŁÓTY ZOSTAŁ NA ŚMIERĆ 

JEDEN _REICHSBANNEROWIEC 

PRZEZ HITLEROWCÓW. 
Jednego ze sprawców zabójstwa are- 
Sztowano. 

Berlin, 20 lutego, 
W kąpielisku Daberan w Meklenburgii 
między reichsbannerowcami i komuni- 


poczęcia wielkiego ataku na Dzenkol. 
Sto pięćdziesiąt tysięcy żołnierzy i 

ochotników chińskich zajmuje tymczasem 

stanowiska na wzgórzach prowincji sta- 


| 


ków oczekują sygnału gen. Muto do roz | 


o uchwalonej rezolucji stwierdza się 
że sprawiedliwe rozwiązanie przyjdzie 


potarga przymusowo traktaty pokojo- 
4 we. 


# 

Wiedeń, Z0 lutego. 
eiszy socjalistyczny „Der 
Abend" donosi, że Hitler zamierza po 


nowiących naturalną pozycję obronną, 
Jedyna droga, łącząca Dzenhol z Pe 
| kinem zapełniona jest samochodami cię- 
|żarowemi, dostarczającemi amunicję, 
W Pekinie, gdzie panuje wieikie za- 
niepokojenie, wszystkie szpitale przygo- 
tawują się do przyjmowania rannych. 
Atak japoński 
każdej chwili, 


spodziewany jest w 


| 


Zangara przeci sądem 


„Nie jestem warjatem !“—woła sprawca zamachu 
na prezydenta St. Zjednoczonych 


Miami, 20 lutego. 
Rozprawa sądowa przeciwko Zanga- 
rze wyznaczona została na poniedziałek. 
W niedzielę odczytany został w obec 


stami a narod.-socjalistycznemi oddzia- jności oskarżonego raport komisji lekar- 
fami szturmowem! wywiązała się strze | skiej, 


ianina w czasie której 
DWUCH NAROD. SOCJALISTÓW 
1 9 REICHSBANNEROWCÓW ZO- 
STAŁO CIĘŻKO RANNYCH. 
Jeden z nich po przewiezieniu do 
szpitala zmarł. 
Również w szeregu Innych miejsco- 
wości miały miejsce podobne starcia. 


rządu monarchistecznego 
w Hiszpanii 
Paryż, 20 lutego. 

Wczoraj zmarł w Madrycie admirał 
hiszpański Jan Baptysta Aznar. Był on 
premjerem w ostatnim gabinecie mo- 
narchistycznym do 14 kwietnia 1931 ro- 
ku, kiedy proklamowano republikę hisz- 
pańską. 


Odpowiedź Austrji 
w sprawie przemytu broni 
Wiedeń, 20 lutego 
Pisma donoszą, że Austrja, odrzuci 
sposób stanowczy notę francuską i an- 
gielską z dnia 11 lutego w sprawie prze 
syłki broni z Włoch do Austrji. 
„Austrja udowodni, że nie naruszyła 
postanowień traktatu pokojowego. 


Nowy pakt 
Małej Ententy 
Bukareszt, 20 lutego. 
Urzędowa agencja rumuńską donosi, 
że rada ministrów przyjęła nowy pakt 
Małej Egtenty i wysłała do ministra 
Titulescu, bawiącego w Genewie, depe- 
uznania: | 


Po odczytaniu raportu Zangara krzy- 


Wybuch zbiornika 


5 zakbińuwcia, 


W ralinerji olejów mineralnych n 


knął: 
| ʻi NIE JESTEM WARJATEM, 
Stan zdrowia burmistrza Czermaka 
nie uliegł zmianie, 
Spodziewają się, że kryzys 
we wtorek, 


w rafinerji olejów 
5 rannych 


Tryjest, 20 lutego. 
astąpiła eksplozja zbiornika, napełnione- 


nastąpi 


go stężonem powietrzem. Dyrektor rafinerji i inżynier zostali zabici, Ośmiu ro- 


Zgon ostatniego premjera botników ciężko rannych przewieziono do szpitala. Trzech z nich zmarło, 


Hala maszyn, w której nastąpił wybuch, została doszczętnie zniszczona. 


Jak dotychczas, nie zdołano zbadać pr: 


Spisek w Dalmacj 


zyczyny katastrofy. 


i przeciw rządowi 


Duykiailura ma poazupwwwócić spokój 


Belgrad, 20 lutego 


W Dalmacji dokonano licznych are-' 


sztowań, które mają dosięgnąć liczby 
kilkudziesięciu. Aresztowani znajdują 
się pod zarzutem spisku przeciw ie- 
dności państwa SHS. 

Władze wpadły na trop szeroko zor- 


w |garizowanej organizacji, która dostar- 


czała broń elementom wrogo ustosun- 


Delegacja bigi Mor 


przyjęta została prze 
Warszawa, 20 lutego. 

Pan Marszałek Piłsudski przyjął w 
dniu:, dzisiejszym w Belwederze deie- 
gacię, i Morskiej i Kolonialnej w oso- 
bach prezesa zarządu głównego: gen. 
Orlicz-Dreszera, prezesa rady p. Kożu- 
cho iego i wiceprezesa zarządu p. Ja- 
na lego. 
cia przedstawiła panu Marszał- 


kowanym do obechebo rządu jugosło- 
wiańskiego i podburzała ludność do 
zbrojnego powstania. 

Do Dalmacji wysłano wyższego urzę- 
dnika ministerium spraw wewnętrznych 
który otrzymał dyktatorskie pełnomoc- 
nictwa, celem stłumienia ruchu w zarod- 
ku. Wśród aresztowanych ma się znaj- 
dować burmistrz Sebenico. 


skiej w Belwederze 


z Marsz. Siłsudskieśo 


kowi rozwój prac Ligi oraz uchwały 
ogólno-polskiego zjazdu Ligi. 

Jednocześnie dełegacia prosiła o przy- 
jęcie godności członka honorowego Ligi. 
Pan Marszałek godność członka honoro- 
wego przyjął, jak również zgodził się na 
obięcie honorowego protektoratu nad 
świętem morza, jakie odbędzie się w ro- 
ku bieżącym, 


tler projektuje podróż propagandowa do Wiednia 


wyborach do Reichstagu skorzystać z 
zaproszenia austriackich narodowych 


bowiem wtedy, gdy Rzesza niemiecka | socjalistów i przyjechać do Wiednia: 0- 


raz odbyć po Austrii podróż propagan- 
dową. 

Projekt ten wywołał w politycz- 
nych kołach wiedeńskich poważne za- 
kłopotanie. 


Wojska japońskie przygotowują się do ataku 


Wielkie zaniepokojenie w Pekinie. — Japonja po- 
wzięła decyzję o wystąpieniu z Ligi Narodów? 


Tokio, 20 lutego. 

Rząd przesłał delegacji japońskiej w 
Genewie kablośram , zawierający jak 
przypuszczają, decyzję o wystąpieniu z 
Ligi Narodów. 

Data tego kroku ustalona ma być póź 
niej, W odpowiedzi na postanowienie 
zśromadzenia Ligi narodów, zgłoszona 
będzie kontrdeklaracja japońska, 

Londyn, 20 lutego. 

Biuro Reutera donosi z Tokio, jako- 
by gabinet japoński postanowił wycofać 
delegację japońską z Genewy oraz przed 
sięwziąć niezbędne kroki w celu wystą- 
pienia Japonji z Ligi Narodów tylko w 
pady gdyby zgromadznie Ligi przy- 
jęło na posiedzeniu w dniu 25 b.m. spra- 
wozdanie z komitetu 19. 
CEEA IDF ACTY LakkZRIRZ W 


Nowy typ 
lokomotyw pospiesznych 


Warszawa, 20 lutego. 

Na P. K. P. wprowadzono nowy typ 
lokomotyw do' pośpiesznych pociągów 
towarowych. 

Lokomotywy wyprodukowane przez 
Fabrykę Chrzanwską wyposażone są 
w 6 par kół mogą one przy najwięk- 
szej szybkości ciągnąć do 100 wago- 
nów towarowych o pełnym ładunku. 


Zatonięcie żaglowca 
po zderzeniu z parowcem 


Marsylja. 20 lutego. 
Marsylijski żaglowiec „La Gaillar- 
de' zderzył się na wysokości Cap Cor- 
se z hiszpańskim parowcem „Uppo - 
Mendi* i zatonął. 
na. 
Załoga żaglowca została uratowana. 


Wilki na 
Wileńszczyźnie 
Wilno, 20 lutego. 
W gminie Olkiennickiej ukazały się 
masowo wilki, które wdzierają się do 
zagród włościańskich, czyniąc spusto 
szenia wśród inwentarza. 


24 dni w powietrzu 
nad morzem Śródziemnem 


Budapeszt, 20 lutego 
Lotnicy Bahidy i Bischitz  wystarto- 
wali do lotu wzdłuż wybrzeża morza 
śródziemnego. 
Lot potrwać ma 24 dni. = 
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Z feafru im, Słowackiego 


„Gotówka'Ebermagera 
Cammerlohra 


Katastrofalny w dzisiejszych cza- 
sach brak gotówki ! związane z nim 
przeróżne spekulacje posłużyły za te- 
mat do trzyaktowej komedji spółce au- 
torskiej: Erykowi Ebermayerow! i Fran 
ciszkowi Cammerlohrowi, Owo magicz- 
ne słowo: „gotówka“ (tytuł komedj:) 
powoduje szereg powikłań i przejść w 
domu zbankrutowanego finansisty, za- 
kończonych jak nalpomyślniej. 

„Gotówka“ jest zręcznym produk- 
tem teatralnym, żywa akcja i dobrze 
postawione typy zapewniają jej powo- 
dzenie, Niema w niej wartości literac- 
kich, są wzamian aktualne zagadnienia, 
dowcipnie i zajmująco poruszane. o ile 
plerwszy akt nie zapowiada nic szcze- 
gólnego, następne wywołuje żywy od- 
dźwięk widowni. 

Staranny przekład Wł. Krzemiń* 
skiego: niezawodna reżyseria p. Kar- 
bowskiego i estetyczna dekoracja p. 
Różańskiego stanowią fundament „Go- 
tówki* odegranej w należytem tempie 
1 z. rozmachem. 

Jedyną rolę kobiecą interpretowa” 
ła z godnym uznania umiarem p. An- 
kwiczówna. Naczelną postać komedii 
montera Pawła uplastycznił nader prze 
konywująco p. Burnatowicz, przyda- 
jąc swej roli sporo sympatycznych ry* 
sów. Finanststą z krwi ! kości był p. 
Kułakowski, bardzo dobrze zaznacza- 
jac zależność człowieka od tytułu oma- 
wianej komedfi. 

Siery finansowe znalazły ponadto 
pomysłowych przedstawicieli w oso” 
bach: p. p. Leliwy: Blałkowskiego i 
Kondrata, Dyskretnie ujął postać dy- 


styngowanego służącego p. Wróński.i 


W. G. 


Echa tragicznej 


śmierci 8-letnie] dziewczynki 
Swego czagu wielkie poruszenie wy* 


wołała KA, śmierć 8-letniej Stasi 
Starowicz, która spadła z wozu na Krze- 
mionkach w Pychowicach i poniosła 


śmierć. 

W związku z tem stanęli wczoraj 
przed sądem ojciec dziwczynki Ignacy i 
właścicielka Krzemionek Rozalia Ber- 
ger, oskarżeni o to, że wskutex niedbal- 
stwa spowodowali śmierć dziecka, So. 
Traczewski sprawę odroczył, 

Oskarża prok. dr. Przytulski. 
adw. dr. Rosenstock, 


Włamanie do składu 
konfekcyjnego w Krakowie 
Franciszek Prejder, zam, przy ulicy 

Słowackiego 38, zameldował, że w po- 

łudnie skradziono mu z mieszkania zło- 

ty pierścionek, wartości 100 zł. 

Od strony podwórza dokonano nocy 
ubiegłej włamania do składu koniek- 
cyjnego Jakuba Brandta Przy ul. Zwie- 
rzynieckiej 22. 

Złodzieje skradli futra, wartości 1000 
złotych. 


Niebezpieczny oszust 


aresztowany przez policję 
krakowską 
W dniu wczorajszym policia ujęła 
oszusta, który grasował po całej Pol- 
Sce. Używał on nazwisk Lejby Lic- 
tr fielda, Silberireunda i Dawida Sytt- 
1, 


Broni 


` Dokonał on szeregu oszustw tia po- 
ważne sumy. 
Napad bandycki pod 
Chrzanowem 
Mieszkaniec Poręby - Żegoty nod 


, Po drodze napadli nań 
Czyźni i zadali mu szer 
mi. Raunego Pieronna, zamiast ji. 
sćje. odstawiono do szpitala. 


Sensacyjny proces o mord w Tenczynku 


Zbrodnicza żona i jej kochanek zamordowali kowala.-Gackowa 
poraz 13-ty zmienia zeznania. — Konfrontacja na sali sądowej 


Jak już donosiliśmy, rozpoczęła się 
wczoraj przed sądem przysięgłych w 
Krakowie sensacyjna rozprawa o mor- 
derstwo w Tenczynku. Na ławie oskar- 
żonych zasiadła 26-letnia gospodyni 
wiejska Eleonora Gackowa z Tenczyn- 
ka, pow. Chrzanów, oraz 30-letni przed 
siębiorca robót ziemnych, Stanisław 
Dudek z Woli Filipowskiej p. Chrza- 
nów. 

Po wylosowaniu sędziów  przysię- 
glych i odebraniu od oskarżonych ge“ 
neraliów odczytano akt oskarżenia: za- 
rzucający podsądnym, iż dula 18 kwiet- 
nia 1931 działając we wzajemnem pó- 
rozuinieniu, przez wielokrotne uderze- 
nie siekierą w głowę pozbawili życia 
ś. p. Szymona Gacka, Czynem tym do- 
puścili się oskarżeni zbrodni morder- 
stwa z $ 134 i 135 starej ustawy kar- 
nej, zmienionego obecnie na artykuł 225 
$ 1 nowego kodeksu karnego. 

Według aktu oskarżenia. Gackowa 
która wyszła zamąż 6 lutego 1921 ży- 
la pOczątkowo w zgodzie ze swym 
meżem Ś. p. Szymonem Gackiem, atoli 
później harmonja domowa między ni- 
mi poczęła się psuć, Podstawą coraz 
częstszych kłótni a nawet bicia oskar- 
żonej przez męża były podejrzenia że 
Gackowa źle się prowadzi. 

Tymczasem poznała oskarżona 
Dudka. człowieka żonatego i mającego 
troje dzieci Osk- Dudek milat namawiać 
Gackową do współżycia, Ona Jednak 
nie uczyniła tego z obawy, iż mąż ią 
ża to zabije Wówczas osk- Dudek za» 
proponował jej otrucie męża, a gdy 
Gackowa się temu sprzeciwłała, omó- 
wili obje inny plan zgładzenia śp. Gac- 
ka ze świata, 


Krytycznego dnia koło godz. 10 w.| 


zapukał oskarżony lekko do drzwi, a 
wówczas Gackowa wyszła z kuchni w 
której siedziała wraz z mężem ! wpu- 
ściła Dudka do pok0ju, zamknąwszy 
uprzednio drzwi od kuchni, aby mąż 
iej wie ujrzał wchodzącego Następnie 
wyszła ona na pole a po powrocie wrę- 
czyłą Dudkow! przyg0towaną siekierę, 
z którą tenże się ukrył za piecem, cze- 
kaiąc na wejście Gacka. 

S. p. Gacek, który jako kowal z za- 
wodu stale mył się po pracy. Wykorzy- 
stując to oskarżona przygotowała mu 
krytycznego wieczoru wodę dò mycia, 
zostawiła ją jednak tuż przy drzwiach. 
aby nie zobaczył ukrytego Dudka. 

Tymczasem Gacek udał się wpierw 
w kierunku stołu, aby zabrać stamtąd 
oczywiście sobie na niedzielę buty. 
Wówczas osk. Dudek obawiając się, że 
zostanie przez męża swej kochanki 
wykryty, wyskoczył nagle z za pieca 
i ugodził ostrzem siekiery Szymona 
Gacka w głowę, tak, że ten bez słowa 
upadł na podłogę. Następnie Dudek i 
Qiackowa. która przypatrywała się 
p'erwszemu cłosowi z sieni, doskoczyli 
do broczącej krwią Oflary i zadali jej 
jeszcze 7 dalszych uderzeń w głowę. 

Po dokonaniu tego czynu oskarżona 
schowała siekierę do komórki, a w iej 
micjsce przyniosła trzusło od pługa, 
mające być rzekomem narzędziem mor 
du przez nieznanego osobnika. Nastep- 
n'e oboje się rozeszli, przyczem Dudek 
zalecał Gackowej. aby go nie wydała i 
tak robiła. aby było dobrze, 

Skrytobójstwo szybka została ied- 
nak wykryte, a oskarżeni aresztowani 
Sekcja zwłok zamordowanego wyka: 


Krwawy czyn żony mistrza kominiarskiego 


Desperatkę w ciężkim stanie przewieziono do szpitala 


W mieszkaniu przy ulicy Wolskiej 
19, rozegrał się krwawy dramat. 

32-letnia żona mistrza kominiarskie- 
go, Franciszka Brzezińska, 
sobie brzytwą żyły u rąk. 


Denatkę w stanie ciężkim odsta- 
wiono do szpitala. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku był 


przecięła | rozstrój nerwowv. 


Ułan przed sądem wojskowym 


Skazano go na 3 mies. twierdzy 


Wczoraj 


przed sądem wojskowym | 


wie, przyczem kaprala Ortowskiego 


w Krakowie stanał 22-letni starszy ułan | pobił do krwi. 


Józef Klempe. 

W dniu 11 listopada wyszedł on bez 
zezwolenia z koszar, a gdy żandarmi 
chcieli go aresztować, pobił ich dotkii- 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWI 


K te 
Rynek 22 „Pod Koroną“ tel. 137-04, ul. Flo< 
zlańska 15 „Pod Gwiazdą* tel. 100-31. ul, Kar 
melicka 25 „Pod Opatrznością”* tel 2, Alee 
ia 29 listopada 3 „Warszawska“, ul, Dietla 76 


„Pod Aniołem* tel. 105-30. 


W Podgórzu: ul. Kalwaryjska 27 „Pod Hy- A 


gea” tel. 147-06. a, 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„Romans“ sztuka Edwarda Sheldona, w nowej 
transkrypcji literackiej | opracowaniu scenicz- 
nem dyr. Juliusza Osterwy, przyjęta tak enmi- 
zjastycznie przez cały Kraków. będzie powtó- 
tzona przed wyjazdem dyr. Juliusza Osterwy 
na urlop, jeszcze tylko dwukrotnie w biż. tygo 
dniu w środę i piątek, na przedstawieniach, po 
cenach zniżonych, w premierowej obsadzie Ze- 
spolu. 


„PANOWIE NIE LUBIA MIŁOŚCI*, 
arcydzieło współczesna farsa znanej literatki 
Magdaleny Samozwaniec, przygotowywana od 
dłuższego cazsu przez Józefa Karbowskiego, 
będzie prapremierą krakowskiej sceny i ukaże 
się w najbliższym czasie. 


( W ZALOTACH" 
Zabłockiego, Odroczona z 
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Trybnał pod przewodnictwem ma- 
jora Nuckowskiegu skazał go na 3 miie- 
siace twierdzy. 

Oskarżał prok. dr. Bara. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr m. im. J. Słowackiego — o godz. 20 


„Gotówka*. 
EPERTUAR KIN. 


„| ADRJA — „Człowiek, którego zabiłem" (w roli 


3. Lionel Barymorre). 

APÓLLO: — „Przedziwna eprawa Klary Dean" 
(ed toli gł. Wynne Gibson). 

TLANTIC — „Pod latarnią" (w roli gł. Water- 

loo Bridge), 


obięta kameleon". 
arokko* (Marlena Dietrich | 


Gary Ccopi 
SŁOŃCE — „Miłość | zemsta dońskiego kozaka" 
(Maksimowa, Gorzow, oryg, film rosyjski), 
ŚWIT — „Niech żyje wolność" (Rene Claire) 
SZTUKA; — „Rozkoszna przygoda” (w rol. gł. 
Kate Nagy, Jean Perier | Lucien Baroux). 


UCIECHA | WANDA: — „Ludzie w hotelu" — | 


(Greta Garbo, Lionel i John Barrymore, Joan 
Crawford. i t. d.). 
DOM ŻOŁNIERZA: — „Ułani, 
malowanil* 
MNZEUM: — „Czterech diabłów”. 


MMEMEm 


w spółdz. z ogr odpów. 

W KRAKOWIE, UL, POWIŚLE 3. 
Załatwia wszelkie czynności banku 
daje obligacie pa 

pó najniższych ce 
Salidni zastępcy poszukiwani. 


ułani, chłopcy 


zala liczne załamanie kości czaszki, 0- 
<'nazQw op JAWĄ AMOJAM opzajzod ZEJ 
przyczem stwierdzóno, że nawet na- 
ay Lan lekarska nie za 
obiegłaby śmierci ofiary. 

A AA nie SA się do winy, 
i zwala całą winę na Dudka, 

Według jej zeznania wychowywała 
się u wujostwa Prostaków, którzy wbrew 
woli wydali ją następnie za Szymona 
Gacka. 

Pożycie ich było początkowo s7czę- 
śliwe, gdy jednak w dwa miesiące póź- 
niej powiła dziecko, które miała 4 nieja: 
kim Martiszkiem — mąż yon jej czy- 
nić wyrzuty, Następnie poznała l:oleżę 
męża — Dudka i została jego kochanką. 
Dudek był żonaty, ale żona jego była 
chora. Krytycznego wieczoru przysze. 
do domu Dudek. Gackowa wpuściła go 
do pokoju, gdzie był mąż, a sama poszła 
do kuchni. 

Po 10 minutach przyszedł Dudek i 
oświadczył, że stało się nieszczęście, bo 
zamordował Gacka, przyczem prosił by 
go nie zdradzała, 

Dudek wyszedł, a Gackowa schowa- 
ła siekierę, położyła na jej miejsce o- 
strze od pluga, zabrała męzowi z kie- 
szeni 30 zł. i zameldowała policji, że 
ktoś zamordował męża, 

Przybyła policja stwierdziła okolicz= 
ności zajścia. 

Jak się okazuje, Gackowa zmieniła 
już swe zeznania 12 razy, obciążając sie» 
bie, matkę swą, siebie i Ducka, a obec- 
nie oskarża o mord tylko Dudka. Obec- 
nie zmienia zeznania go raz 13, 

Z kolei zeznawał Dudek, twie:dzi on, 
łe jest niewinny, Zbrodni dokonała Gac- 
kowa, a on był w jej domu tylko dwa 
SE na zaproszenie lej męża, z 

rybunał zarządził konfrontację, któ: 
ra wypadła na niekorzyść  Garkowej, 
albowiem na cały szereg pytań nie umia 
ła odpowiedzieć. 

Celem przesłuchania świadków spra: 
wę odroczono do dnia dzisiejszego. 

Kompletowi sędziowskiemu przewod- 
niczy so, Stuhr, wotują so. Cieslewski i 
Solecki, Oskarża prok. Boryczko Bronią 
Gackową dr. Aschenbrenner a Dudka 
dr. Warenhaupt. 
aaen aranan a Baa eante A aaa aa 


Krwawa awantura 
w Płaszowie 


W Płaszowie wynikał wczoraj bój. 
ka na tle osobistych porachunków. 
Jeden z uczestników bójki, Adam Pro- 
ciak, zam. przy ul. Gromadzkiej 3, zo- 
stał raniony nożem w lewy bok, tak, że 
odwieziono go do szpitala, 

Za sprawca krwawego czynu wszczę 
to Poszukiwania, 


Echa krwawego 
zajścia na weselu 
„Wczoraj donosiliśmy o krwawem 
zajściu na weselu w Wróblowicach, w 
czasie którego ranny został nożem Sta- 
nistaw Luzara. Obecnie Policja uięła 
sprawcę krwawego czyni. którym o- 

kazał się Franciszek Jetoch. 


Nowy występ 


„hryłanciarzy* 


Katarzynie Wawło, służącej, zam 
przyu l. Nowej 9 sprzedano na ul. św 


| Gertrudy dwa pierścionki za 116 zł, 


Jak się okazało, pierścionki 
bezwartościowe. 


te były 


CXIRESSI 


Święto Rarańczy w Warszawie 


„Bedziemy bronić każdej piędzi polskiej ziemi do ostatniej kropli krwi!” 
— lichwały uczestników zjazdu 2 brygady legianowej 


Warszawa. 20 lutego. 

Święto 15-lecia przebi się Il Bry- 
gady Legionów pod Rarańczą zgromia- 
dziło w sali rady miejskiej na uroczy= 
stości akademii w niedzielg, dnia 19-go 
b. m. w poludnie niezwykłą ilość nczest-| 
mihów, którzy wypełnili szczelnie salę, 
galerje i przyległe korytarze, Wśród pu- 
bliczności przeważały mundury wojskó- 
wych wszystkich stopni, mundury strze- 
leckie. dawne mundury legjonowe. 


| 


1) kontynuować nadal współpracę 
wśród wszystkich brygad legionowych 
w myśl wskazań polskiego czynu zbroj 
nego Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

2) rozpocząć intensywną pracę. ma- 
jacą na celu przekazania idei 1 tradycji 
walk o niepodległość młodym pokole- 
niom. które przejmą od nas odpowie- 
dzialność za losy Polski: 

3) współpracować ze wszystkich sił 
z władzami państwowo-twórczej pracy 


mającej na celu zwycięskie przetrwa- 
nie obecnego kryzysu. 

4) w związku z ostatniem! oświad- 
czeniami kanclerza Rzeszy niemieckiej 
żolnierze 2 brygady stwierdzają, że 
tak, jak przed 15 laty czynem zbroj- 
nym zaprotestowali przeciwko czwar= 
temu rozbiorowi Polskl, tak Obecnie 
gotowi są z rozkazu Wodza wystąpić 
w obronie każdei piędzi polskiej ziemi 
do ostatniej kropli krwi. 


Podjum gdzie zasiadło prezydium gmszzzzy zzz WZA ZEW 


Honorowe otoczyły poczty sziandzirowe 
dawnych pułków legjonowych z histo- 
rycznemi sztandarami, poczty sztandii- 
rowe Federacji Związku Legjonist 
Kanlowczyków. Żeligowczyków, P.U.W. 
Sybiraków, Związku Strzeleckiego, Pu- 
ławczyków. weteranów armji polskiej 
we Francji, P.W. Kolejowego I harcerzy. 

Do prczydjum weszli prezes pulk. 
Sławek. prezes, ger. Górecki, minisier 
Fuhivkl. gen. Galca, 
Pasławski, gen. Smorawiński. 

W płerwszych rzędach na honoro- 


* Szukają podpalaczy „na ochotnika“ 


W jaki sposób konstruktorzy cheą „wyjaśnić“ 
pożar na „L'Allantique*? 


Paryż, 20 lutego 
Od czasu dwu głośnych katastrof 
okrętów francuskich „Georges Philip- 


| 


| Towarzystwa okrętowe wylaśnić spra- 
wę odpowiedziałności za tę katastroiy, 


dobrowolnie oskarżyć się o wywołanie 
pożaru na okręcie „Atlantique". Takie" 
mu „ochotuikowi”*, który przyznałby 


gen. Zając, gun. par“ i „Atlantique“, starają się odnośne sie dobrowolnie do zbrodni wywołania 
|pożaru przyrzeka się łagodną karę, 


a 
następnie dożywotną rentę róczną w 


wych miejscach zasiedli: gen. Sławoj-|w sposób jak najmniej obciążający dla kwocie 60.000 franków po opuszczeniu 


SMadkowski. reprezentujący pana Mar- 
szatką Pilsudskiego, minister gen. Za- 
rzycki, gen. Rydz-Śmigły. podsekretarz 
stanu w prezydjum rady ministrów Na 
komiccznikow-Klukowski, ks, wicemini- 
ster 
Zamorski. Kotlatai-Srzednicki, Kutrzcba, 
prezes Gruber, minister Schaetzel, szereg 
posłów | senatorów Bezpartyjnego lilo- 
ku z wicemarszałkiem Pólakiewiczejmn na | 
czele. dyrektor Dziadosz. wicewojewoda 
QOłpiński, komendant główny P.P. Ja- 
grym - Maleszewski, pułk. Jur-Gorze- 
chowskk ks, Antosz, 

Akademię zagaił krótkiem przemó- 
wieniem prezes ken. Górecki, wznoszae 
Gkrzyk na cześć Pana Prezydenta R/e- 
czypospolitej [ pana Marszałka Pilsųd- 
skiego, poczem powitał zebranych imic-' 
niem p. prezesa rady ministrów Prysto- 
fa | rządu min. gen. Zarzyck ż 
„ Wśród goracych oklaski 
trybunę gon, Rydz-Śmigly, wyglaszaiąc 
dłuższe przemówienie. Skolei powitał 
zjazd unieniem P.0.W.KLN. 3 ppułk. Uta- 


CKL. 
ów wszedł na 


zek. 

Pułk. Mieczysław Boruta Srle: 
wicz skolei nrzedstawił relację uczestui 
ka o przebiciu się Il Brygady pod Ra 
rańcza, poczem pułk. Tadeusz Paratń- 
ski wygłosił referat p. t „Ideologja Il-ej 
Brygady". 

Po przerwie odbyła się część konzer- 
towa. P. Puszyński oddeklamował Józe-| 
fa Maczki „Starym szlakiem”, Raimun-| 
da Berecla „Pieśń o Il-ej Bryg: 
Bogusława Szula «Brygada azna 
Karpacka, Następnie chór oficerski pod 
dyrekcją p. Wolfstala wykonał Wieniec 
Pieśni Lecjonowych. ..Rokitnę'* oraz na 
zakończenie „l-szą Brygadę“. 

Na zieździe 2 brygady, który odbyl 
się z okazji I5-lecia Rarańczy wysunię- 
te zostały nast, hasła programowe. 


ongoltowicz. generałowie: Osinski, | 


| budowniczych okrętów, 

W chwili obecnej wielką sensacje w 
opinii publicznej Francji wywołało 
oświadczenie b. ministra Lautier na ła- 
mach dziennika „Homme Libre". 

Wspemina on o tem. Iż w paryskich 
klubach karcianych pojawiły sie od kil- 
hu dni afisze, które wzywala ludzi zruj. 
nowanych w grze w karty, by zechcieli 


| 


więzienia. 

Takim to kosztem towarzystwa o- 
krętowe uwolniliby się od zarzutu do- 
starczenia złego materjału pod budo- 
wę okrętów. 

Szczegółów podany przez p. Lau- 
tiera wywałał. rzecz 
poruszenie we Francji. 


Groźba urzędników miejskich w Grodnie 


zawiera nadzwyczajnie 
skuteczny anłysepł yk, 
kłórego działanie łrwa 
jeszcze kilka godzin 
po płókaniu. 

Dlatego ODOL jest 
polecany przez znawców 
jako najlepszy środek do 
pielęgnowania jamy ustnej, 


prosta, wielkie Groźna szajka bandycka 


zlikwidowana w Niemczech 


Berlin, 20 lutego- 
{Telegram wlasny). 
4) Policja zlikwidowała szajkę ban- 


z powodu miewnpiecemia zalegtych| dycia. złożona z pięciu miężczyzn í 
pobmprów 


Grodno, 20 lutego. 
W związku z niewypłaceniem przez 
magistrat m. Grodna zaległych . pobo- 
rów urzędnikom magistratu. urządzane 
są gd, dwuch <dni,zbiorowe manifestacje 
Urzędnicy przybyli tłumnie, obsa- 


 dzająż wszystkie biura i korytarze. W 


| 


umie zemdlała jedna z urzędniczek. 
niejaka Adoliina Grecka. 

O ile do poniedziałku I wtorku ma 
gistrat nie ureguluje zasegłości, wszy- 
scy Urzędnicy rozpoczną „głodówkę pro- 
testacy ina, 


Falsytikafy aparatów „Delefon” 


Piet osôb po 


Warszawa, 20 |utego. | 
Ukazały się w handlu radjo-apara- 
ty, które wyglądem całkowicie przyno- | 
m,nuły aparaty „Detefon”, wytwarzane 
przez puńsiwowe zakłady tele i radjo- 
technicznie 
Po nabyciu kilku takich aparatów, 
państwowe zakłady stwierdziły, w pu- 
delka z nazwą „Detefon* są wkładane, 
małej wartości urządzenia i sprzedawa- 
nę iako oryginalne aparaty- | 
Przeprowadzone w tej sprawie do- 


Ograniczenie 
zasiewów pszenicy I bawełny 
w Ameryce 
Waszyngton, 20 lutego. 

(Tetegram własny) 

(Ù Komisja rolnicza senatu przvięła 
uchwałę ustanawiającą premie dla rol-| 
ników, którzy zmniejszą produkcję 
ziarna oraz bawełny. 

Premie te mają na celu wstrzyma- 
nie częściowo zasiewu pszenicy | ba- 
weny, co może spowodować podwyż- 
kę cen. 


Budowa radjostacji 
w Toruniu 


Toruń. 20 lutego. 

Z inicjatywy Instytutu Bałtyckiego 
odhyła się konferencja w sprawie bu. 
dowy w Toruniu radiostacji. Konferen- 
cja pod przewodnictwem p. radcy Ra- 
tajskiego uznała za wskazane rozpo- 
cząć odpowiednia akcję społeczną i w 
tym celu powołała tymczasowe pre- 
zytjum. którego zadaniem będzie zwo- 
łanie w najbliższym czasie szerszego 
zebrania obywatelskiego dla omówienia 
programu całej akcji. Pozatem powo- 
fann dwle tymczasowe komisje: pro- 
pagandową oraz programową. 


Warszawa: 20 lutego. 

Do sądu okręgowego wpłynęła ory- 
glralna sprawa. która wskazuje, jakie- 
niu drogami zrujnowani kupcy usiłują 
raiować swoją egzystencję, Wniosło ją 
pewne Towarzystwo asekuracyjne 
przeciwko kupcowi wileńskiemu, p. B. 

Przed kilku miesiącami kupiec B. 
przyjechał dp Warszawy I tu zaaseku* 
rował się od wypadku na 150.000 zł0- 
tvch. Po pewnym czasie nadeszła do 
Towarzystwa asekuracyjnego denesza 
z Wilna. że kupiec B. uległ nieszcześli. 
wemu wypadkowi. Przygniotła go fura 


ciągmiefeo clo 


edpowiesiziakimaści 


chodzenie wykazało, iż właściciele skle 
pów radjotechnicznych nabywali pudeł 
ka od lcka Starogłupskiego, który ku- 
pował je w większych partiach od Hen- 
ryka Gralewskiego współwłaścieciela 
wytwórni, Żywica, 

aściciele sklepów: Frenkiel, Łuka- 
szewskj i Cymerman zostali pocjągni 
ci do odpoweidzialności za nadużycjć 
znaku ochronnego — zaś Starogłupski 
i Gralewski za udzielanie pomocy. 


Zrujnowany kupiec „zamówił“ katastrofę 


uba zdobyć presmję asekumracyfjna 


z drzewem. Poszwankowanego kupca 
przewieziono do szpitala: gdzie przele- 
żal kilka tygodni na kuracji. 

Towarzystwo wypłaciło wobec te- 
go asekurowanemu 80 tysdięcy Zł, 

Obecnie ustalono, że kupiec, chcąc 
ratować swoją sytuację przez uzyska 
nie premji asekuracylnej, sam Opłacił 
furmana, ażeby spowodował ów nic- 
szczęśliwy wypadek. 

Po ustaleniu tych okoliczności To- 
warzystwo wystąpiło przeciwko kup- 
cowi ze skargą o oszustwo. 


Samochód z drużyną piłkarską 


wpadi pod pociqgs pospieszny., — 
Ę Ix osób rammuycscEa z 


Gtogów, 20 lutego 

Na przejeździe przez tor kolejowy na 
linii Wrocław — Berlin koto wsi Gram- 
schuetz, wydarzyła się w niedzielę ka- 
tastrofa. 

Samochód ciężarowy, wiozący dru- 
żynę piłkarską, wpadł pod koła pociągu 
pośpiesztiego, 

Uderzenie odrzuciło go w bak, przy- 
czem uległ częściowemu rozbiciu. 


Dwuch graczy odniosło bardzo clęż- 
kle rany, podczas gdy 15 pozostałych 
pasażerów wyszło bež szwanku, Ran- 
nych przewieziono natychmiast do szpi+ 
tala w Głogowie, jednak niema nadzici 
utrzymania ich przy życiu. 


trzech kobite, 
Szajka ta grasowała już od dwuch 


"| miesięcy i była nieuchwytna. Jej dzie- 


łem był słynny mord w Pankon. 
Bandyci przyznali się wszyscy do 
winy. 


Uruchomienie giełd 
pracy 


w Moskwie i Leningradzie 
Moskwa, 20 lutego 

z {Tel. własny). 

(t) Władze sowieckie wydały roz- 
porządzenie o uruchomieniu giełd pra- 
cy w Moskwie i Leningradzie. 

Zarządzenie to okazało się koniecz- 
ne. albowiem wskutek redukcji urzędni- 
ków w instytucjach centralnych około 
50 tysięcy osób pozostaje bez pracy. 


Eksplozja w Budapeszcie 


jedna osoba zabita — dwie 
ranne 
Berlin, 20 lutego, 

Według doniesienia berlińskich pism 
porannych z Budapesztu. w sobotę na- 
stąpiła w szpitalu św. Rocha w Buda- 
peszcie eksplozja kotła sterylizacyjne” 
g0. 

Jeden pielęgniarz został zabity, 
dwie osoby odniosły rany. 


Zamieszki w Indiach 


Londyn, 20 lutego 

(sb) Zamieszki w Indiach trwają w 
dalszym ciągu. Ponieważ maharadża 
Alwaru dotychczas nie był w stanie 
uśmierzyć rozruchów. rząd indyjski ma 
zażądać od niego ustąpienia ze stano- 
wiska. 

Maharadża Alwaru jest już w pode- 
szłym wieku i nie ma nastepcy. Kto 
rządziłby jego prowinią narazie nie 
wiadomo. 


Oficer angielski 
oskarżony o szpiegostwa 
Londyn, 20 lutego 
(sb) Aresztowany przed kilku dnia: 
mi wysoki oficer wojsk angielskich, 
oskarżony o szpiegostwo, przebywa na* 
dal w Tower. 
Osoba jego budzi wielką sensację, l- 
bowiem nazwisko aresztowanego nie 
jest znane. Starodawnym zwyczajem 


_ Przyczyną katastrofy była oślepić» |więźnia mogą jednak wszyscy ogladać 
nie szoiera przez promienie słoneczne, ;w czasie jego przechadzki po podwórmm 


wskutek czego nie zauważył grożącego 
niebezpieczeństwa. 


Io uiszczeniu opłaty 6 pensów za wstęp 


lo Tower. 


[Moje M 
sh lut 


A fo pan pamieta? 
Wszyscy już mówią o wystawie w Chicago, 
Każdy chce jechać. Mayer też, 


EXSRESS 


O -wszystkiem potrochu... 


Nowe izby rolnicze w Łodzi, W 


ilnie, Lublinie i Kielcach. — Stu- 


denci nie mają pieniędzy na opłaty uniwersyteckie. — Zapałki 
stanieją. — Zniżka taryfy pocztowej. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady Ministrów powzitto uchwałę, do- 
lyczącą powołania do życia w czasie 
na.bliższym 

sicdiniu nowych izb rolniczych 
w następujących miastach: Łodzi, Wil- 


Krakowie 

400 studentów 
nie złożyło płat w przepisowym termi- 
nie. 


w 
W najbliższym czasie ma nastąpić 


— Nie radzę panu. — tlumaczy mu przyja- Nie, Lublinie, Kielcach, Białymstoku i | reorganizaca w 


ciel — W Ameryce jest zupelnie inaczej niż u 
nas, Gdy u nas jest naprzykład noc, to tam jest 
dzień. $ 
— Ja wiem — odpowiada Mayer, — Z po- 
cząlku może lo będzie mi się wydawać dziwnie, 
ale przypuszczam, ża polem się przyzwyczająm 
RN 


Maycr spotyka Lipowera. 

— Panie Lipower, może pan ma 1.000 zlo- 
tych. 

— Tysiąc złolych?m 
panu tysiąc złotych? 

— Wie pan, chciułbym spłacić nareszcie mo- 
łe wszystkie dlugi | skończyć z lew raz na za- 
waze! 


Poco 


Oszalal pen? 


Pijany jegomcść wraca nad ranem do domu. 
Pusto, glucho. Pijany jegomość co chwilę poty- 
ka się o lałarnię, a myśląc, że to przechodzień, 
uchyla grzecznie kapelusza | powiada 

— Ol przepraszam... prze.., prastam 

Przy dziesiątej latarni wydaje mu się to (uż 
dziwno, więc zatrzymuje się, ściąga brwi i po- 
wiadui 

— Co to, do cholery, czwarta nad ranem a 
taki ruch na ulicy! 


3 

W Alejach na ławeczce sledz! dwuch starusz- 
ków. 

— Widzisz pan, futro kończę 80 lat Sędzi- 
wy wick, panie, Ala jeszcze dobrze się czuję, 
bo, wie pun — wódki nle plję, papierosów nle 
palę, kobiet nle używam, w karty nie gram, ros | 
zumiesz pan. 

— No | cóż z lego? — odpowiada drugl. = 
Je. panie, gram w karly, plję jak krokodyl, za 
kobietami lubię się uganlać, palę jak marynarz, | 
Í tet już mam, dzięki Bogu, 75 lat... 

— A widzi pantu A gdyby pan żył tak, jak 
ja, toby. pan miał jut Bo lati | 
SE 

Pewna pan! powila dziecko, Znajomi oglą- 
dają | podziwiają. 

Jedna z sqsiadek bierze dziecłaka na rękę, 
głaszcze | powiadai 

— Jakie śliczne bobolm Tylko strasznie ma- 
telu 

A matka na tor 

— Jak na lakie, które wcale mlało nie być, to 
i tak za dużemu 


Bankructwo fabryki 
powozów, 


która była dostawcą wszystkich 
dworów europejskich ©, 


(lit) Niedawno została ziikwidowana 
największa w Austrii labryka powozów 
k:órą do wybuchu wojny była jedynym 
dostawcą wszystkich dworów parują- 
cych a przyczyną likwidacji jest krvzys 

1 ogromnie rozPowsztchiienie samo- 
chodów. 

W warsztatach owei firmv przycho- 
dziły na świat powozy galowe. karoce 
reprczertacyjne. zamawiane przez nal- 
potężnieiszych władców Eurony. 

W swoim czasie cesarz Franciszek 
Józef I. przesłał w prezercię dwa wspa 
tle powazy cesarzowi niemieckiemu 

ilhcimowi U, I pojazd sułtanowi j 1 
wspan:alu karocę królowaj włoskiel- 

Za przykładeim cesarza szli oczywi- 
ście wicicy magnaci zamawi sobie 
w firmie Armbruster kosztowne powo- 
zy, które zdaleka wyglądały jak szczei- 
nie zamknięte Arki Nocqo. Pojazd taki 
kosztował 1,700 guldenów, 

Dziś, gdy tronv runęły, owe wspa- 
niate į bardzo kosztowne poiazdy stały 
się przeżytkiem i nadaią sig tyiko do 
muzców. 

Dziś moda w zupełności wyparła 
owe kolasy i powozy: W epoce radia i 
samolotów tempo i szybkość odgrywa- 
ja kolosalna rolę. 

Firma Ambruster, małąca za sobą 
tak wspaniałą przeszłość, musiała zlí- 
kwidować swa fabrvke. 


Nieście pomoc 


bezrobotnym. 


jJ. 


we Lwowie. 

lzba rolnicza wileńska obeimie te- 
rytorjainie województwa wileńskie i 
nowogródzkie. 

Jeszcze w bieżącym miesiacu małą 
być zorganizowane jzby.rolujcze w 
Kielcach, Lublinie, Wilnie į Łucku, Izba 
rolnicza 

w Krakowie 
uruchomiona zosianie Po, powstaniu 
wyżej wspomnianych siedmiu izb. 


w 
Charskterystycznym przyczynkiem 
do zubożenia naszych mas włościań- 
skich oraz stosunków, panujących 
wśród naszej młodzieży akademickicj 
jest fakt coraz znacznicjszcza 
zalegania z oplatami 
na wyższych uczelniach. 
Na uniwersytecie Jagiellońskim w 


Po'skin Monopolu Zapałczanym: 
Zmiany te mają sie onierać w Pewnej 
mierzę na wzorze Monopolu Tytonia- 
wego, który niedawno przeprowadził 
organizacię swych placówek sprzeda- 
ży. Pozatem Mononol Zapałczany ma 
wprowadzić pewne inowacje w dzie- 
dzinņie wytwórczości. Rvzważana jest 
produkcia zapałek 

tańszych oraz droższych 
od tych, które są obecnie w handlu. 
Ej 


3 x 
Ministerstwo poczt i telegrafów przy 
gotowuje 
zmianę taryfy pocztowej, 
która dotyczyć będzie listów poleco- 
nych. próbek, przesyłek i t. d. Zmiany 
te dostosowane będą do obecnych cza- 
sów kryzysowych į wejdą w życie Pra 
wdopodobnie z dniem 1 kwietnia rb. 


Hello Fuu Eeacdieo?. 


WARSZAWA, 

11.40 Codz. Przeglad Prasy. 1150 _ Kom 
meteor. (il. Wojsk, SŁ Mercor. 1158 Syenal 
czasu. 1205 Program na dzień bież. 12.10 Płyty 
amofon. 12.30 Kom. PIM. 1540 Kom. Państw, 
nst. Eksport 15.15 Kom. gospodarczy. 15.25 
Chwilka lotnicza, 15.30 Kom, Państw, Urzęd. 
Wych. Fiz, 15.35 «„Ciłód książki”, odczyt. 15.20 
Plyty gramol. 16.25 Odczyt dla maturzystów. 
16.40 Odczyt z Krakowa. 17.00 Popołudniowy 
koncert symion. 17.55 Program na_dzień nast. 
18.00 Odczyt d!a maturzystów. 18.20 Wiadom. 
bieżące. 18.25" Muzyka lekka, 19.00 Rozmaitości. 
19.20 „Bieżące wiadomości rolmcze. 19.30 Pol- 
leton muzyczny. 19.45 Pras, Dz. Radj. 2000 Wie 
czór muzyki operetkowej. 20.55 Wiad. sportowe, 
21.00 Dod. dn Pras. Radj. 2240 Kwadrans 
literacki, 22.15 Muzyka taneczna, 22.55 Komun. 
meteor. 23.00—24,00 Muzyka tancczna. 


KRAKÓW. 
1144 Przeglad Prasy. 11.58, Sygnat 


czasū. 


12.10 Piyty gramofonowe, 15.10 Transmisia a 
Warszawy, 15.35 „Nainowsze wydawnictw: 
mmówi dr. A. Bar. 15.50 Plyty gramofonowe. 


1625 Odczyt dla maturzystów. 1640 Odczyt. 
1700 Koncert z Warszawy. 1755 Program na 
dzień nast. 18.00 Odczyt dla maturzystów, 18.20 
Wiadomości bieżące. 18.25 Muzyka lekka z 
Warszawy. 1900 Rozmaitości, kom. giełda zbo- 
żowa, 1915 „Stary Kraków” w opr. dr. J. Do- 
brzyckiego. 19.30 Felicton muzyczny. 19.45— 


24.00 Transmisje z Warszawy. 


18.50 Nadprogram. 
E, Skiwski] 10.23 Sys 


|ton muzyczny z Krakowa, 19.45 Pras, Dz. Radj 

z Warszawy. 20.00—21.3)0 Koncert muzyśi leke 
kiei 21,4) Utwory klarnetowe. odegra p. 
Pielrzycki, 22.0 Kwadrans lileracki, 22.13 Syg- 
|jnał czasu, 22,30—23.50 Muzyka taneczna 


KATOWICE, 

1140 Codzienny Przegląd Prasy, 
Sygnał czaeu, 12.10 Plyty gramofonowe, 13.15 
Komunikat gospodarczy, 13.20 Kom, me! à 
Warszawy, — 1510 omunikaly z Warszawy, 
15.50 Bajeczki Cioci Heli dla dzieci (Il. Reuti), 
16,25 Odczyt dia 


11.58 


16.05 Intermezzo muzyczne, 
maturzystów z Saeg 1640 Odczyi > Kra- 
kowa, 17.00 Koncert z Warszawy, 17.55 Pro- 
gram na dzień nast, IRQ Odczyt dla malu-zy- 
„stów, 18.25 Musyka lekka z Warszawy, 10.00 
jDr. O. Reforowiczowa: „Chleb na kanisniu* 
Gustawa Morcinka. 19.15 Rozmaitości, 1925 K: 
munikaty sportowe, 193%) Felieton muzyczny, 
1945—22,15 Tranam'eje sz nicy: 72.15; Pro» 
ram na dzeń nast. 2220—2200 Transmisja z 
arszawy, 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


WILNO. 
1140—135 Transm. z Krakowa | Warszawy 
1440 Program dzienny. 1445 Muzyka popatsr- 
na (plyty), 15.13 Transm. z Warszawy, 15. 
! Kam. Wil. Aeroklubu, 15.35—15.50 Trans 
| Warszawy. 15.50 Koncert dla mlodzieży, 16 
11755 Transm. z Warszawy i Krakowa, 


1755 


stów, 18.20 Wiadomości Lieżące, 18,25 Muzvka 
taneczna (płyty), 18.40 Odczyl litewski, 18.55 
Rozma'tości í 


Program na wtorek, 18.00 Odczyt dla maturzy- | 


Gdzie się ukryć. 


Wyobraźmy sobie męki człowieka 
załatwiającego w różnych instytuciach 
swoje interesy a przyzwyczajonego do 
|Palenia papierosów, 

Wcźmy jeszcze pod uwagę źle zor- 
ganizowane załatwiania interesantów, 
którzy godzjnami wyczekiwać muszą 
jw ogonkach na swoją kolejkę. 

Do niedawna nie wolno było palić 
nawet w tramwaju (ten zakaz został 
wreszcie zniesiony), Wchodzi człowiek 
do jakiegoś państwowego banku (a nie- 
raz do Prywatnego): nie wolno palić. 
„Po godzinie musi pędzić z dowodem 
wpłaty czy innvm dokumentem do u- 
„rzędu państwowego: nie wolno pa jć. 
'Dokadkolwiek się udaje — nie wolno 
mu zanalić papierosa. Na ulicy znowu 
gdy biewnie z jednego urzędu do dru- 
giego palić nie chce, bo mu higieniści 
wytłumaczyli, że to źle działa na gar- 
dło. A nie palić cały dzień nie może. Co 
ma czynić? Gdzie się ukryć z papitro- 
sem? Wstydząc się przed samvm sobą, 
pędzi od czasu do czasu do... dyskret- 
nej ubikacii i tam wypala na gwałt, 
wciagając gorący dym papierosa... 

Czy ten hig'enicznv sposób Palenia 
papierosńw mieli na myśli cj którzy w 
swoich instytucjach wprowadzili zakaz 
pa!enia? 

Sądzimy, że raczej wydając zakaz, 
wogóle o nim n'e myśleli. a mechanicz- 
nie naśladując innych zadają męki swo- 
im interesantom. 

Poddajmy rewizji tego rodzaju za- 


Wi. rządzen'a, przemyślmy je, a przekona- 


mv się. że drobna wygoda nieralacych, 
dziś niel'cznvch chywateli w żadnym 
stosunku nie stoi do męczarni jaka za- 
daję się nieprzemyślanymi  zakazami 
Tzeszom nalacvch. 


cy ILU LIU 
Filmy francuskie 
zdobywają sobie coraz większe 
powodzenie 
(lu) Na terenie filmu  europejskizgo 


produkcja francuska zdobywa sobie co- 
raz zaszczylniejsze miejsce. Filmy fraa- 


cuskie, 
lekkie wesołe, 
zawsze pomysłowe i świetnie wyreżyse- 


9 tości, A AE ZRT 
OT T-snsm z Krakowa i War. |TOWane — cieszą się wszędzie wielkiem 
zawy, 20.00 Godzina ży 21 00— | powodzeniem, 

115 Transm. z Warszawy, 2215 „Akuku“ — Ostatnią sensacją produkcji francus: 


mówiony dwutygodnik hu.norystyczny, 22.45— 
2:00 Trznsm. z Warszawy. 


Przeciw opłafom za leczenie 


wypowiada się 
państwa 


W ostatnim numerze „Nowin Spo- 
łeczno - Lekarskich, organu Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego, ukazały 
się uwagi Komisji Głównej lekarzy ka- 
sowych Związku Lekarzy P.P. o pro- 
jckcie ustawy o scaleniu ubezpieczeń 
społecznych, rozpatrywanej w chwili 
obecnej przez Sejm. 

Z pośród szeregu poruszonych kwe- 
stji podajemy tu niektóre uwagi, doty- 
czące najbardziej ważnych zagadnień. 

Komisja główna wypowiedziała się 
przeciw ograniczeniu świadczeń leczni- 
czych do 26 tygodni, zamiast dotych- 
czasowych 39, motywując to tem, że 
skrócenie okresu świadczeń leczni- 
czych uniemożliwi w całym szeregu 
wypadków przywrócenie ubczpicczo- 
nemu jego zdolności do pracy i w kon- 
sekwencji przyczyni się do obciążenia 
innych działów ubezpieczeń społecz- 
nych. Komisja główna zarżądu lekarzy 
wypowiedziała się również przeciwko 
wprowadzeniu opłat za porady i lekar- 
stwa, uważając, że: 

1. obniżyłoby to społeczną 
ubezpieczeń; 

2. nozbawiłoby potrzebujących czę: 
sto Istotucj poinocyz 


rolę 


związek lekarzy 
polskiego. 


3. wprowadziłoby nowy zespół u- 
rzędniczy w celu obliczania i pobiera- 
nia tych opłat. 

Zgodnie z opinią całego Świata Ic- 
karskiego oraz sekcji higieny Ligi Na- 
rodów — niczem nieckrępowane zgła- 
szanie się ubezpieczonych do lekarzy 
jest ze stanowiska zdrowotności pt- 
blicznej objawem bezwarunkowo pożą- 
danym, a to nawet w wypadkach, gdy 
chory wiedziony jest subjektywnucm 
poczuciem choroby. 

Tylko bezpłatna pomoc lekarska i 
beznłatne leki umożliwiają rzeczywiste 
szerzenie akcji profilaktycznej, zaryso- 
wanej nictylko w dotychczasowych za- 
rządzeniach władz, ale na szeroką ska- 
lę i w noweli niniejszej. 

Doświadczenia poczynione w Niem- 
czech z dopłatą za poradę lekarska 
leki wykazały wprawdzie poprawę fi- 


publicznej. Prawie 50 proc, ubezpic- 


czonych przestało się leczyć. 
ko dla wyższych grup zarobkowych, 
dla których opłata za leki i pomoc le- 
karską nie stanowiłaby tak poważnej 
pozycji. jak dia szerokich mas, wśród 
Których spotykamy ogromny odsetek 
iędzarzy. 


Z AA O NAC ANN 


i „Dwie sieroty” i „Nędzników”. 


nańsów Kas, ale kosztem zdrowotności i 


Lecznietwo staloby się dostępne tyl-; 


kiej jest oczywiście film Rene Claire'a 
p.t. „14 lipca". Kiedy ten obraz ukaże 
się na polskich ekranach — niewiado- 
mo. Pewnie dopiero w przyszłym roku... 

Narazie przybywają stopniowo do 
Polski inne obrazy przodujących reżyse- 
rów francuskich. 

Reżyser Julien Duvivier, niezapom- 
mniany twórca świelnego filmu „Hallo 
Paryż! Hallo Berlin" stworzył dwa nowe 
obrazy. Pierwszy nosi tytuł „Ru las”, 
Główne role w tym ebrazie kreują Har- 
ry Baur i Robert Lynen. 

Drugi obraz tego samego reżysera na 
zywa się „Głowa jednego człowieka", 
Główne role w tym obrazie kreuje Har- 
ry Baur, Gina Manes oraz  odlwórca 


głównej roli w filmie Pudowkina „Bu- 
rza nad Azją" — Inkischinolf, 
Reżyser Piere Colombier stworzył 


film pt. „Teodor i S-ka", Główną rolę w 
tym obrazie kreuje bohater filmu „Pod 
dachami Paryża” — Albert Prejean. 

Tego samego reżysera jest film p.t. 
„Nailepsza klientka", Główne role krew- 
ją Elvire Popesco i Rene Lefevre. 

Z innych filmów francuskich, które 
Przybyły już do Polski wymienić należy 
„Damę od Maksyma” w reżyserji Kordy, 


MASĄ UPADŁOŚCI SPRZEDA większy tran- 
sport konfekcji meskiej 1 damskiej po cenie 
inwentarzowej. Wiadomość u syndyka adw. 
Brizdv_1 ódź, Piotrkowska 145. 21 


I SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, Rajska 4, ki 
puie wszelka biżuterię kartki zastawnicze — 
płaci pełną wartość 


TOKARNIA 2 i pół m. dług. toczenia w dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość: Taviów, Sżp 


talna 10. 2 
LuNiEw. i Cii 

AŻNIAM zgubiona książeczkę X; iio 
rych, Kraków, Rachwał Śtefan. © sk “al 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie- 
samowiej zbrodui na podmiejskiej Szosie 
Oliara niezwykieżo zabójstwa padła młoda 
jeszcze 1 ladna lirabiua Washa która zna- 
lezino nasa przywiązana do koma llrabina 
Walsha była uduszona W reku jej znale» 
Zionu strzepek listu, pisaiego do Leny Po- 
zelnkiej. 

Poręhsbka jest bledną. lecz uczciwa 
dziewizyna Na nią pula poczatkowo po- 
dejrzeme o udział w tel piłwornej zbrodni 
Wisdoma bowiem, że hrabina przed Śtuier= 
Gia mhala wyłuwić faka$ tajemnicę. doty: 
CGza.a życia Leny talemuce to zabrała icd- 
nak ze soha do. rrolin 

Lena ma tarzęgzunego — doktora Ste- 

fana |asechiego. który ja porzuwa. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierzę Tuzholskiej. pracującej w wytwórni 
aRoll Pilm“, Właścicieleni tej wytwórni jest 
Mueller, szpieg niemiecki. 
Cala wytwórnia jest gniazdem szpiegow= 
ském a Ju tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskie} należy jeszcze „reży* 
ser” Leinan. 

Dzięki podstepowi Mueller welaga Lenę 
do wviwórm. chcąc z mel również uczymć 
szpiega lena — me podeirzewując nic zle- 
go — zaułala mu | wpadła w sprytnie za- 
stuwione sigla. 

AV nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cusk'egu t zaluja attache wojskowego, Wy- 
krujujac jednoczenie z biurka ważne di 
kumenty. Wszystko ta mialo być erą fil- 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena mie może się luż wyzwolić z tych 
okrutnych Sidet Mueller uczymi 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy spel- 
mila iè swa rolę szpiega. zwinał przedsie- 
biarstwo ( ulotul się wraz z Lelimannem i 
innymi Ale ciagle leszcze ma ją na oku lj 
mie przestaje lel szarlułować, . 

Wykryciem tel szaiki szplegowskie| zal- 


muia sie trzej detektywi: — Jau Żęguta, 
Janusz*Graft | Waclaw. Kaleta. 

dół w s 

Ó 


Vana ma =iendanym gamacha samohól 
teym Łualażla się w pałacu barona Rewena. 
I'óry jednocześnie fest właścicielem wiel 
krej fabryki. AV fabryce tel zredukowana 
wielu, robofników, między mnemi również 
Kołaczka. który presbi da Leuy, by po 
skarżyć się na swój ciężki los, 

Lena udaje się w odwiedziny ma 
Gatńcarska edzie mieszka Kalaczek. 

Na pięterku w lym samvm domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber s toną i córką 


ulicę 


anka, 

W kilka miesięcy potem odbywa się 

jej lub 3 barone, 
.. 
w 

Aby znowu. ściągnąć na swa siron 
Lent AMIN wisa a o aharsneńw, alarija 
się zrujnować barona | powaśnić Lenę ze 
Stelanem. 

W tym celu Lehman nawnzufe kon- 
takt z Ziulą, gudsą ksharetu „Zielona Pae 
puta* | namawia Ja do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać sie Stelanem, 

Żewota (irant | Kaleta podczas rewizli 
w pałacu Wilskiegn znajduje list, w którym 
mowa jest o „Wieleń Dume, znającej po- | 
dobna taiemnice lrabiny. 

Żegota t Grant udala się na bal do 
„Klubu Milionerów". gdzie ma być podob- | 
no również. „Diala Dama 

Żegota snatyka na balu Leng w tawarzy: 
stwie ks, Tuneckiedo. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jeet „Biała Dama”, 

Jestto riekono baronowa von Lump.ch, 
mieszkająca przy ul Hoźnańskiey 15 

U baranowej Żegota spoytka Laseckiezo 
1 Ziute. przyczem dowiaduje się, że sa luż| 
om po ślubie... 

Z pod<luchanef rozmowy Žegota dowa- 
duie się, że baronowa ma odwiedzić uastęp= 
nego dnia o ówinej wieczorem „zamiekowa 
nego mężczyznę* w Klube Milionerów. 

Grant kocha sie potajemnie w Lenie. 
lecz nie śme jel tego powiedzieć. 

Książe, Tonecki, Lena, Stefan | Ziuta wv- 
„leżdżaia do Katowic. gdzie Stefan ma otrzy 
mać korzystne stunawisko, lecz przez niósł- 
woté Leuv nie otrzynnie tei posady. 

Stefan rozchorował sie ciężka. 

Podczas choroby w gorączce wyznał Le- 
nie m!ość. Ziuta była minioweinyin świad- 
kiem tej sceny. 


Stefanowi nie grozi duż Żadne niehezpie- 
czeństwo. Musiał jeszcze kilka dni leżeć w) 
łóżku, a potem wyjechać gdzieś na popra- 
winy... 


Ziuta przestała sjø jakoś intereso- 
wać temi sprawami, O lpowiadała Pól- 
słówkami, nie nalegała już zbytnio, by 
czuwać przy łożu chorego... 

Zreszta Wobec zmiany na lensze mo 
wa była tylko o czuwaniu w dzień. 


Sensacyjna powieść współczesna. EEE 


|= B= >ŻZEH 


W nocy chory, a właściwie rekon- 


— Co mówiłem?... 
walesccnt, spał znakomicie.. | 
Lena była częsivm gościem w ich wa.. Całowałeś mnie po rękach... Za- 
apartamentach, W jmieniu księcia za- pewniałeś. że tylko mnie kochasz... Nie 
wiadomiła go o otrzymaniu stanowiska | wiem skąd się wzięło u ciebie ta nagła 
dyrektora w kopalni „Wilja“. Stefan | powódź czułości... Ja cię do tego nie 


w nią swój badawczy wzrok 


| 


m 


lecz oboje 
milczenie. 


ym czasie lekarze orzekii, że! telu „Adlon*, w którym da 


kata. sadzac. że zainstaulje się tam po-|prawił się natychmiast:—A więc przy- 


ucieszy! się ogromnie. upaważniałam.. Nie dawałam ci naj- 
Ksjażę tym razem spisał już kon- 

trakt, Tylko Ziuta w tym wypadku rów 
nież zdradzała zupełną oboietność. Ste 
fanowi wydało się te podcirzane, 

— Nie cieszysz się wcale?«-. — za: 
pytal, 

— Owszem. 

I odwrócila się, by nie widział gry- 
masu na jej twarzy- 

Lenie wydała się to również podci- 
rzane. ale przypuszczała że musiało 
coś zajść między małżonkami, 

Ziuta pod jakimś pretekstem opuści- 
la pokój, 

Lena pozostała sam-na-sam ze Ste- 
fanem, 

*Od chwili spotkania poraz pierw- 
szy wytworzyła się tego ródzału sy- 
tuacia, Oboje milczeli. Lena siedziała na 


kanapie, patrząc w jeden punkt na zic- 
mi 


Ukradkiem zerkała w stronę Ste- 


Jezo milczesnie mocno ią bolało... 


z nej|luż chciała wstać į wyjść, gdy nagle 


roziegl się jego zło: 

— Bardzo ci dziękuię.« — rzekł su- 
chym tonem. — Podobno piclęgiowa- 
łaś mn'e podczas choroby... 

Lena milczała. 

Stefa Przesimął rękę pó czole, Rę- 


ka byla jeszcze bardzo blada. 


| Nagle uniósł się na poslaniu, went 
i zapy- 
lal: 

— Sluchaj... Siedziałaś podobno przy 
mnie.. Czy mówiłem głupstwa w ma- 
lignie? 

Jakby ją kto uderzył w twarz... 

Więc ta?.. Więc boi się?.. Czy cza- 
sem nie powiedział czegoś niepotrzeb= 
WE Przeląkł się dzwnej miny Ziu- 

ybi 
| — Owszem.. — odparła wymuszo- 
nym glosem. 


mniejszego powodu... 

Wstala, chcąc wyjść, lecz zatrzy- 
mał ją. 

— Słuchaj... ja... zrozum... 

— Możesz się nie tłumaczyć... 

— Nie chcę się wcale tłumaczyć... 
Nie o to chodzi... Tylko wiesz, przecie. 
że... Ziuta... 

— Ziuta jest twoją żoną wiem... 
Bardzo ją lubię.. Powinieneś ją też 
bardzo.. kochać... Ziuta jest dobrą 
dziewczyną... Bardzo dobrą.. Życzę 
ci polepszenia... 

Stefan chciał jeszcze coś powie- 
dzieć, ale Leny już nie było... 

Wyszła, zatrzaskując za sobą drzwi. 

Nie plakala. Nie było już jej żal ni 
czego. Powzięła niezłomne postanowie- 
nie i od tej chwili lżej zrobiło się na 
|sercu. Skończyła się piękna bajka o 
szczęściu... 

Stefan odetchną! głęboko. 


Do pokoju weszła Ziuta. Cicho w 
siadła w rogu kanapy. 
Jej smutna twarzyczka zmalała 


strasznie w ciągu tych kilku dni, 

Stcian dał jej znak ręką, by się zbli- 
żyła, 

4 Wolnym krokiem podeszła do łóż- 
ka, Ścisnął mocno jej małą rączkę. 

— Nie wierz temu co mówiłem pad- 
czas gorączki. | zapomnij. jak ja za” 
pońmiałema. ja kocham ciebie... tylko 
cichie.. Zanomnij o tamtem... 

Zamyślił się. Ziuta odpowiedziała 
mu mocnem uściśnięciem ręki. 

— Widzisz... — ciągnął dalej... Ja 
sie nie poddaje.» Nikl mnie przecie nie 
zmusza.. Mógłbym do niej wrócić... Ale 
z tobą lączy mnie ślub... Nie chciej zro- 
zwrmieć źle... Ślub 1 serce... Zresztą. 
tamto skończone... Naprawdę... No, nie 
płacz, nie placz. 

— To są lzy szczęścia... — odparła 
cicho Ziuta, zachłystując się łzami... 


Rozdział sto dwudziesty dziewiąty 


$załleńsiww 


Jeszcze tego samego dnia Lena spa- 
kowala swe walizki i wyjechała po- 
kryjomu z Katowie. Żal jej było tych 
kilku dni, które znowu otworzyły za- 
blźnione rany. Ale wyjeżdżała upew- 


niona niezbicie, że między nią a Stefa- | ni 
nem skończyło się wszystko... 
B 


— powrót — ule... Na zawsze... 
tej 


Ciężko było przywyknąć do 
yśli. 

Wtulona w miękk! kąt przedziału 
drugiej klasy, żeznała myślami znika- 
jace za nią kominy fabryczne, ziemię 
pylem weglowym przykrytą jak czar- 


nym abrusem. a stukot kół powtarzał jspodziankach, a jedna 


monotonnie: nieprzerwanie: 

Na zaw-sze... na Zaw-SZE.. 
Gdy książę do 

wyjeżdzie Leny, 

wściekłość, 


wpadł w wielką 


Lena odpisała um że to nie była 
bynajmniej jego wina, że w sprawic 
osobistej musiała niezwłocznie wrócić 
l n'e zdążyła się z nim pożegnać. Re- 
sztę przyrzekła mu wytłumaczyć ust- 


je. 

Stefan i Ziuta wyjechali na miesięcz- 
ny wypoczynek do Zakopanego. Po 
miesiącu Stefan miał wrócić do Kato- 
wię t objąć stanowisko dyrektora ko- 
palni „W: 

Wszystko weszło więc znowu w 
normalne tryby i zdawało się, że nie 
może już być mowy o żadnych nie- 


Lena zamieszkała w hotelu „Adlon* 
gdzie znowu otrzymała swe dawne 


iedział się o nagłem |dwa pokoje na pierwszem piętrze. 


Jeszcze tego samego dnia wieczo- 
rem gdy leżała już w łóżku zmęczona 


Wynvfywał Stefana i Ziutę, co mo- | podróżą, ktoś zapukał do drzwi. 


fla być przyczynę tak nagłej ucieczkt, 
zachowali -dyplomatyczne 


— Kto tam? — zapytała. 
— To ja... Grant... 
Otworzyła drzwi. Stał na progu z 


Ksiażę wysłał polecony list do ho- |rozpromieniona twarzą. 


wniej miesz- 


— Przyjechałaś. — zawołał i po- 


rownie. Prosił w tym liście aby wy-|jechała pani... Jak do dobrze.. Myśla- 
luszczyła powody, jakie skłoniły jąjfem że pani już nie wróci do nas... Jak 
do tak nagłego wyjazdu. Czy z jegojto długo trwało?.. Zdawało mi się. że 
strony były jakieś uchybienia?... Zgóry |lata całe... Ale pani zrnizerniała... Czy 
ją przepraszał. jeśli nie bawiła się tak źle się pani czuje?.. Dolega coś pani?.. 
jak to sobie wvobiażała. ale musi mu Mówił bez przerwy, nie pozwala- 
tvm razem wybaczyć, bo to wszystko |jac jej dojść do sława. 

przez te kopalnie, strejki, redukcje | — Wróciłem niedawno z miasta... 
l wiece. Portjer powiedział mi, że pani wróci- 


NICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAKS 


— Szeplałeś do mnie najczułsze sło- | i 


„ Nie poszedłem już do mego poko- 
lecz przyszedłem wprost do pani... 
— Bardzo panu dziękuję za troskli- 
WOŚĆ.., 

— To nie jest troskliwość... 
cie... 

— Czy jest już pan po kolacji? — 
przerwała mu umyślnie. 

— Tak, dlaczego pani o to pyta?... 
— Chcę odwzajemnić się panu tro- 
skliwością,.. 

Czy wyczuł ironję w jej głoste, czy 
też nie ufał jej słowom, dość — że 
smutek owionął mu twarz i odparł ża- 
łośnie: 

— Pani pewnie chce spać... Nie bę- 
dę przeszkadzał... 

l zanim zdążyła powiedzieć słów 
kilka by go zatrzymać, skłonił się i u 
ciekł. 

Lena wzruszyła ramionami i poło- 
żyła się spać. 

Grant nie mógł tej nocy zasnąć, O 
dwunastej, gdy cisza zapanowała w 
całym hotelu, postanowił zejść na dół, 
le w ostatniej chwili cofnął się. 

—(Cóż ja dla niej znaczę?.. — po- 
myślał — Książę to co innego... Ksią- 
żę kupuje drogie prezenty... Kolje 
branzolcty, broszki.. Ach, gdyby tak 
meć dużo pieniędzy... Więcej niż ksią- 
żę.. Zadziwić ją prezentami!.. O, wte” 
dy pokazałby temu  „węglarzowićl. 
Nie widział jej przez cały tydzień. Unl- 
kal jej poprostu. Gdy schodziła ze scho- 
dów ukrywał się w kurytarzu, by jej 
nie spotykać, P 

Aż oto pewnego dnia znowu zjawił 
się w jej pokoju. Lena przygotówywa= 
ła się do wyjścia. Wkładała właśnie 
nowy kapelusik w którym wyglądała 
tak bardzo wiosennie... 

— (Gdzie pan był tak długo, panie 
Januszu? — zapytała serdecznie. 

— Ot, miałem różne sprawy zawo 
dowe... — tłumaczył się — Nie mia- 
lein CZASU.. 

— ŻZechce mi pan może towarzy- 
szyć?.. Tak ładnie na ulicy.. Muszę 
iiluć się na pocztę. Pójdzie pan ze 
mna Pen 

Janusz milczał. Lewą rękę wkładał 
clacle do kieszeni, Był niecierpliwy 1 
bardziej zażenowany niż zwykle. 

— Tak. pójdę... — opdarł — Tylko.. 

I znowu wsunął ręke do kieszeni, 
Przedtem chciałbym pa 
iedzieć,.. 

Zachowywał się tak dziwnie. że 
Lene ogarnął niepokój. Oczy błyszcza- 
ły mu niesamowicie. 

Może on tam ukrywa w kieszeni rē- 
wulwer?... Mało razy czytała o takich 
wypadkach w gazecie?.. Zazdrość o- 
slepia 

Nie powinna go draźnić... Najlepiej 
powiedzieć odrazu, że nie ma na co li- 
czyć... 

Ale nie miała sumienia powiedzieć 
mu prawdę... 

Zresztą, bała się... To mogło go do* 
prowadzić do rozpaczy.. Czasem kłam 
stwo jest pożyteczniejsze i szlachet. 
niejsze niż prawda... 

— lylko.. Chciałbym pani coś po* 
wiedzieć... — powtórzył. 

I zamiast powiedzieć to, co miał nd 
iczyku, wyciągnął nareszcie z kicsze- 
ni tak długo ukrywany przedmiot. 

Był to podłużny futerał. Otworzył 
czerwone wieko, 

Na -aksamitnej podściółce 
piękna branzoleta z rubinami, 
Lema spojrzała zdziwiona na Janu- 


prze- 


leżała 


Sza, 
Wsimął jej ten prezent szybko do 
rąk i wyszeptał blady: 
Niech pani weźmie... 
prosz to wziąć... 


(Dalszy ciąg jutro}. 


Proszę... 


Dziwnem i niezrozumialem wydaje'pione. Gdy jednak wąż ukąsi kogoś, to 
się, że z pośród wszystkich ludów, za-|dzieje się to tak błyskawicznie, że do- 
mieszkujących naszą kulę ziemską, je-|tychczas nie udało się tego momentu 
dynie chrześcijanie czują silną odwagę uchwycić na płycie iotozraiicznej. 
do węża. Inne natomiast narody, czy to| Wąż nasycony, jest niezwykle ocię- 
w starożytności, czy też w czasach o- |żały i leniwy, i nawet dobroduszny. 
becnych, nie odczuwają żadnej obawy | Na tem polega właśnie tajemnica hindu- 
przed niemi, a nawet u niektórych dzi-|skich zaklinaczy. Przebywają oni z nie- 
kich ludów, węże są otaczane czcią, bezpieczną kobzą. bcz najmniejszej oba 

Wąż w gruncie rzeczy nie zrobi|wy, pamiętając jednak o tem, żeby by- 
człowiekowi nic zlego, jak długo ten |ła ona stale syta. 
ostatni , zostawia gu w spokoju, a jest Hindusi poskramiają jadowite węże. 
on nawet pożytecznym pod każdym |uczą je tańczyć w takt muzyki. Węże 
względem stworzeniem, gdyż tępi mil-|lubią muzykę, a zaklinacze pamiętając 
jonami gryzonie, które przynoszą ól-|o tem, potrafią poskromić nainiebezpie- 
brzymie szkody roluikom. Wąż jest| czniejsze nawet okazy. 
bardzo mądry i można go łatwo oswoić Przestępcy, zesłani na ciężkie robo- 

Wszystkie prawie religie otaczają | ty do karnci kolonii Maria-Madre w Me 
węża niezwykłą czcią. Nie jest bynaj-| Ksyku. wolne chwile poświęcają na po- 
mniej uosobieniem zla, jak mu to przy-| skramianiu olbrzymich wężów boa. 
pisuje biblia. Węże te znajdują się w tamtych okoli- 


Wąż nie posiadając kończyn poru-| cach w olbrzymich ilościach. Dziwnem karku, który uchodzi za skuteczny Śro- 
czny boa dek przeciw reumatyzmowi. 


sza się z błyskawiczną szybkością I od 
znacza niezwykłemi zdolnościami zmie 
niania często swej skóry. 

Właściwości te, tak rzadko spotyka 
ne u innych zwierząt, sprawiły, że za- 
równo Egipcjanie. Grecy jak i Rzymia- 
nie widzieli w wężu uosobienie wyższe- 
go bóstwa i otaczali go czcią i uwiel-| a - 


bieniem. i ZUPA 


We wszystkich świątyniach Bachusa 


| to się nam wvda. że niebezni: 


£ZSJIEYI 


Węże jako bóstwa 


u ludów starożytnuch. = Jlawet boa 
dusiciela moma osmwoić 


Kobieta nie może być 


klownem 
Tak twierdzi znany aktor cyrkowy 


Jeden z najsławniejszych błaznów 
cyrkowych, król clownów — Groch, któ 
ry niedawno wycofał się z areny z nie- 
małym kapitałem, bo z sumą 250.000 do- 
larów, wrócił z powrotem do swego za- 
wodu, ponieważ cała ta suma stopniała 
w niepomyślnych operacjach. 

— Jestem zdecydowany na ciułanie 
grosz do grosza — mówi la nowa uliara 
kryzysu, malując sobie twarz, na hoinicz 
no-smulną maskę, za kulisami Cyrku 
Zimowegó w Paryżu. — Muszę jednak 


staje się z biegiem czasu przyjacielem 
zesłańca. 

Słynny angielski poskramiacz wẹ- 
żów Lawson Butt występował stale na 
scenie, opasany boa długości 22 stóp, aj 
nigdy się nie zdarzyło, aby wąż zrobił; 
mu coś złego. Znane są również wypad 
ki poskramiania przez fakirów kobry, 1szę | 
która należy do najbardziej jadowitych | przyznać, że stary, dobrze mi ongiś zna- 
wężów. Pewien amerykański zaklinacz | RY, pomruk zadowolenia tłumu, dźwięczy 
potrafił poskromić grzechotnika, który | dziś w mych uszach prawie obco. — Ka- 
naogół z trudnością daje się ułaskawić. | wały, które miliony pobudzały do smie- 

Modne w ostatnich czasach wyroby | chu — dziś przechodzą bez wrażenia. 
ze skóry węża. przyczyniły się w dużej — Czy żona pańska również wystę- 
mierze do wytępiania tego stworzenia. | powała z panem? 

Miliony węży straciły życie dla kapry- — Co, kobieta błaznem? — woła z 
su władczyni mody. oburzeniem Grock. 

Na południu Stanów Zjednoczonych, — Przenigdy! Kobiety nie są komicz- 
gdzie okolice obfitują w  grzechotni- ne, są na to zbył trzeźwe, Chciałyby one 
ków, urządza się polowania, ze wzglę- [zawsze wyglądać czarująco dla publicz- 
du na tłuszcz, zawarty w gruczołach jności, a z drugiej strony publiczność nie 

Hubi patrzeć na kobietę, wyczyniającą 


(t). ‘błazeństwa. 


Człowiek, Który poznał Świat, 


edził każdy zakatek ziemi. — Niezwykle 


i Apallina w Grecji chowano węża dla 
celów leczniczych. Zaś Asklepiów, syn 
Apollina, bóg, który wyobrażany był 
w postaci węża, stal się później symbo- 
lem sztuki leczniczej, Stąd później na- 
zwa lekarza eskulapa. 

Córka Asclepiosa, Hypisa, od której 
ochodzi późniejsza nazwa hygiena, 
yła również wyobraża w postaci 

węża. 

Do dnia dzisiejszego zaś zachowaj 
się kult dla wężów u wszystkich pra- 
wie dzikich ludów. Szczątki tego kultu 
znajdujemy także u duńczyków. Smok 
chiński wywodzi się w prostej linii od 
węża. Indjanie, zamieszkali w płn.-za- 
chodniej części Ameryki, po dzień dzi- 
siejszy obchodzą uroczystość Święta 
wężów, które prawdopodobnie, przejęli 
od dawnych asteków lub inkasów Środ 
kowej i Południowej Ameryki. Murzyni 
otaczają szczególną czcią pytama. 

Istnieje na świecie prawie 1.700 ga- 
tunków węży, z których nieznaczna tyl 


ko część jest jadowitych. U węży spo-|dawna. Okazuje się jednak, że na dnie 


tykamy pewne dziwne i im tylko właś- 
ciwe cechy fizyczne, wąż śpi np.: z 
otwartemi oczami, gdyż nie posiada 
ani powiek, ani uszu. Organ słuchowy 
zaś ma umieszczony... w języku i wy- 
starczy, aby wytknął koniuszczek ję- 
zyka a wnet najmniejszy szmer nie uj- 
dzie jego uwadze. 


Grzechotniki i inne gatunki fadowi- | Niemczech. Niedaleko portu kilońskiego 
tych węży, prawie, że. nigdy nie napa-! nad 


dają na człowicka, jeśli nie są zacze- 


Burza wisi w powietrzu 


— twierdzi pisarz angielski Sinclair Lewis 


(z) Do Londynu przybył pisarz ame- 
rykański Sinclair Lewis. 

Lewis bawił również przed dziewię- 
cju laty w Anglii, lecz ówczesny pobyt 
bynajmniej go nie zadowolnił. Nie do- 
zgadzał mu angielski system centralnego 
ogrzewania oraz coctajle, które — 0 
zgrozo — przyrządza się tam bez lodu. 

Niewiadomo, czy Anglia usunęła te 
okropne błedy. czy też Sinclair Lewis 
jest tym razem bardziei tolerancyjny-— 
dość, że przyznaje obecnie. iż Anglia 
posiada w sobje coś sympatycznego, co 
podbija serce, FE 

Amerykanin przybył do Anglii z cen 
tralnei Europy, gdzie. jak sam opowia- 
da, włóczył się przez sześć miesięcy: 
Wrażenia. jakie odniósł z tej włóczęgi, 
Sa mało pocieszające, 

— W powietrzu zawisła burza, któ- 
ra niebawem się wyładuię — przePo- 
wiada Sinclair Lewis—Jedyne. co dziś 
może pomóc —, to utrwa'enie stosun- 
ków przyłaźni między Anelia a Amery- 
ka. Rok 1933 jest bardziej przesycony 


przeżycia obieżyśmieta 


— W Chaumont (Francia) areszto- | czono mnie na męża córki królą lido- 
wano muie pod zarzutem szpiegostwa, | żerców w Indochinach; przebyłetn... 
na północy od Timbuctu broniłetn s Tak opowiadał obieżyświat, Antanio 
przed szakalami, zaś w lasach kanadyi-' Zetto, w cząsie swego krótkiego odpo- 
jny do pala i zwolniony przez Abd-E]-|skich przed wilkami; wbrew wszelkim czyrku w Rzymie, pokazując na po- 
Krima. zakazom. uzyskałem w Tybecie wywiad twierdzenie swych funiastycznych opo- 
— Otrzymałem nominację na puł-|ż Dalaj-Lama. reinkarnacia Buddy: stw- | wieści fotografie | inne dowody. 


(z) — Byłem jeńcem ryfenów w Ma- 
rokku, zostałem skazany na rozstrzeia- 
nie przez trybunał wojenny. odprowa- 
dzony na miejsce egzekucji, przywiąza- 


kownika wojsk gen. Czang-Fu-Kwet; |dziłem parę tygodni wśród ludożerców i k “i 7 
byłem dowódcą pułku przez 6 tygodni, jna Nowej Gwinei, na Syberii, wśród A U O POŚR 
brałem udział w 7-lu potyczkach z po- |indjan Ziemi Ognistej: spotkałem w Mi | Capa kulę ziemska I zwiedził e A 
wstańcami chińskimi. sm jstyni Beludżystanu francuską sporte | kraje — liczy zaledwie 34 lata. Był, oñ 

—0W: ciągu 29 dni przebyłem pusty menkę. ps-bibesar „Któż ma motocykiu | gęwalem "w Arizonie. poszukiwacze 
mię australijską, tę tragiczną „ziemię ni-j przebyła trasę Saigon — P Odnio- | złota na Alasce, mlantatorem ryżu w 
czyją”. stem rane w walce z druzami: wyzna: |-ronkinie I tytońla w Rosji. Był ktiejać 


= Fz: marynarzem. kamerdynerem, następcą 
Bołowiacze gramażów 


tronu, strażakiem, przewodnikiem. sprze- 
dawcą gazet, dygnitarzem wojskowym, 
wyłeawyżcefąą Z morza perciski po 
manewrach margmarhi 


poławiaczem peret i aktorem kinowym. 

Słuchając tych nieprawdopodobnych 
sb) Zawód nurka znany jest już od; bojach zakotwiczonych do dna morskie- 
go. Okolica ta jest unikana zawsze przez 


historyj. człowiek przenosi się w fantu 
slatki pasażerskie i nie leży zresztą na 


styczne krainy, które Zetto opisuje tak 
żadnym szlaku komunikacyjnym. Stary 


barwnie i interesująco. 
Wskutek zakładu znajduje się on od 
okręt wojenny służy za cel dla okrętów 
bojowych w czasie manewrów. 


1925 roku w podróży, obchodząc świat 
wokoło. Wydaje się poprostu, że kula 
pach > ana Ne: dla ROA 

l twierdzić, że strzelanie do | 1680 wielkiego głodu wrażeń. Niema tar 

Pp rg GAPYKE się | Niego zakatka na ziemi. którego Zetto 

dość często a stare pudło okrętu ledwo | "e Zwiedził. Brał on udział w naukowej 

się trzyma jeszcze na wodzie. Oczywiś- | SkSpedycji fumdacii Roosevelta. służąc 
cie, że strzelanie odbywa się ostremi po- kk REAGANA W POSZLI 
siskami, jednak nie wszystkie pociski są | “waniu troni! alnych owadów dla mu- 
celne. Część z nich spada obok statku i zeów amerykańskich. Przewędrował oñ 
opada na dno morza. 

Tuż za statkami wojennemi wyjeż- 
dżają na ćwiczenia marynarki, kutry ry- 


‘akie obszary ziemi. które na nain 
szych nawet mapach gengrafczn 
vzńaczone są jedynie białemi planuri. 
Ay Ą — Jakie przeżycia najbardziej tkwi- 
backie, które przystępują do pracy do- AŻ h p 
piero po zakończeniu ćwiczebnych strze- | W pańskiej pamięci z okresu tej długo- 
lań. Na kutrach znajdują się nurkowie. 
Posiadają oni skalandry, ołowiane buty 
i hełmy. Około 10 nurków opuszcza się 


i letniej tułaczki po Świecie? 
Zetto nie jest elokwentny. Mówi ma- 
na dno morskie i wyławia  „chybione” 
granaty. 


ło, jak wszyscy ludzie, przywykli do 
samotności ! do przebywania wśród nie- 
znanych krajów | ludzi. Jest on poliglo- 
Praca DUKE jest bardzo trudna, al gł BR niezliczoną ilością języków 
bowiem pociski wpadają w miękkie dno ZNA = 
morskie i zapadają na „glsbokcić AE ae) ZE CA 
metrów. Mimo lo nurkowie wa sj wią | odzie za wszelką cenę starano się prze- 
je, zakładają linę wracają na kuler i wy | Konać mnie do islamu. Ale piękna, me- 
ciągają pocisk z dna morskiego. „ Wyło- zapomnianą, romantyczną ZYSKAĆ 
wione granaty wykupuje rząd niemiec- s. ki 
ki, płacąc za bombę o kalibrze 9 cm. $ 
marek, a o kalibrze 15 cm. — 15 marek. 
Poławiacze granatów posiadają wiel- 


przeżyłem w Indjach, gdzie nrzez 12 
dni byłem gościem maharadży z Pa- 

ką rutynę już w swym zawodzie o czem 

świadczy naprzykład następujący fakt: 


tialn. 
W jego cudownym marmurowvm 
Jakiś pasażer statku rozrywkowego do 
stał morskiej choroby i w czasie torsji 


tacu poznałem kobietę, iedyną na 
cie, kobietę. jaką człowisk może widzieć 
wyleciała mu do morza złota szczęka 
wartości kilkuset marek. Zawiadomiony 


raz w życiu. O czystym proffu kamei; 
o oczach płonących iak gwiazdy, o sub- 
o wypadku „poławiacz granatów” opuś+ 
cił się we wskazanem miejscu na dno mo 


telnych dłoniach artola... Była to sław 
na Bido Bai Ishrat Soltana, najpiekniej- 
rza i po godzinnem poszukiwaniu zna- 
lasl szczękę. 


morza można znaleźć nietylko perły, ale 
i. granaty. Zawód „poławiacza grana- 
tów“ popłaca wprawdzie mniej niż poła- 
wiacza pereł, jednak w dzisiejszych „cięż 
kich” czasach każdy slara się zarobić jak 
może. zwłaszcza, że w Baltyku można 
prędzej znaleźć granaty niż perły. 
Poławiacze granatów znajdują się w 


Bałtykiem znajduje się stary nie- 
miecki okręt wojenny. Trzyma się on na 


dynamitem, aniżeli w swoim czasie rok 
1914-iy. Nie ulega wątpliwości, iż na- 
leży postarać się wszelkiemi siłami o za 
chowanie cywilizaci: A jedynie Stany 
Ziednoczone i Anglia są w stanie tego 
dokonać. 

— A długi wojenne?... 

— Ze względów czysto handlowych. 
a nie filantropiinych, należy je skreślić. 
Sentymentalne słowa o przyjaźni dwuch 
narodów anglo - saskich — to naiwięk- 
sze w Świecie brednie. — Kiedy przy 
pewnej okazij o uszy moie obity się fal- 
szywe hymny jakiegoś anglika na cześć 
narodu amerykańskiego, stałem się na- 
tychmiast na dłuro antybrytyjczykiem 
i antyamerykaninem, 

Sinclair Lewis jest szczery aż do 
przesady. 3 

— Nieraz słyszy sie o tem, że naro- 
|dy mie pragna wojny i że dąża do niej 
soolitycy. Stanowczo temu zaprzeczam. 

szystkie rządy Propagują przyłaźń i 
zajęcają iak najpoprawniejszę. stosunki 
z najbliższymi sasiadami. 


sza tancerka hinduska... 

Podróżnik nic więcej o tei przygó- 
dzie miłosnej nie powiedział, ale eleh. 
kie westchnienie, jakie no tem nastąpiło, 
było aż nazbyt wymowne. 


Liga z podziałem na grupy 


Niedzielne walne zebranie PZPN powzięło decyzje ostateczną. 
Nowe przepisy 0 zwalnianiu i wykreślaniu zawodników 


W ciągu soboty i niedzieli odbyło się 
w Warszawie walne zebrańie PZPN-u. 

Zebranie zagaił gen. Bończa - Uzdow= 
ski, poczem na przewodniczącego z- 
brania wybrano łodzianina prez. Ko- 
nopkę, a na sekretarza p. Merlińskicgo. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo 
zdania z działalności poprzedniego za- 
rządu, poddano krytyce niewłaściwe 
pociągniecia tegoż, Po dłuższej dyskusji 
na wniosek delegata Łodzi uchwalono 
jednogłośnie absolutorjum dla ustępują- 
cego zarządu z podziękowaniem za pra- 
cę. 


Drugiego dnią zebrania, t. i. w dniu 


wczorajszym uchwalono szereg waż- 
nych zmian statutowych. 

Przedewszystkiem postanowiono 
wbrew wnioskowi Krakowa, utrzymać 
system ligowy. 


Następnie postanowiono wprowadzić | 


dwuletnią karencję graczy (dla zwol- 
nień i wykreśleń). Za wnioskiem tym 
głosowały wszystkie okręgi za wyjąt- 
kiem Lwowa. Według tej ostatniej 
uchwały do dnia 1 stycznia 1945 r. nie 
wolno udzielać zwolnień ani wykreśleń 
żadnemu graczowi, Tylko w wyjątko- 
wych wypadkach jest to możliwe za 
uprzedniem porozumieniem zaintereso- 
wanych klubów oraz za zgodą Ligi i 


S ski | rezerwa Schneider, obrona So- 


Przystań wioślarska 
krakowskiej Makkabi 
Sekcja Wioślarska „Makkabi*, Kra- 


ków komunikuje, że we wtorek, dnia | 
21 b. m. odbędzie się w lokalu klubu | 


przy ul Jagiellońskiej 10 o godz. 1 


lenarne zebranie członków. Celem ze- | 


rania jest przeglądnięcie 1 omówienie 
plarów budowy przystani wioślarskiej. 

Obecność wszystkich członków bez- 
warunkowo konieczną. 


W niedzielę bawiła w Krakowie 
mistrzowska drużyna tenisa stołowe- 
go Hasmonea ze Lwowa rozgrywając 
szereg spotkań z Wisłą, Hagiborem i 
Makkabi. Szczegółowe wyniki poszcze- 
RE spotkań, podamy w następnym 

rze. 


PZPN-u. 
W dalszym ciągu zdscydowano, że 


bów ligowych i 
odbędzie się dodatkowa 
zwycięzca której wchodzi również do 
Ligi. (Podział na dwie grupy w Lidze 


Z Warszawy donoszą nam: 

Przed odjazdem hokejowej reprezen 
tacji do Pragi mieliśmy sposobność od- 
bycia rozmowy z kierownikiem druży- 
ny i kapitanem sportowym p. Sach- 
sem. 

Na wstępie zapytujemy jaki jest o- 
PREZ skład reprezentacij, 

— Niestety — mówi p. Sachs—re- 
| prezentacia jedzie w składzie mocno 0- 
„słabionym. Dwuch naszych czołowych 

hokejstów: Marchewczyk i Nowak nie 
„otrzymało urlopów szkolnych, Ostate- 
|jczny więc skład reprezentacji przedsta- 
|wia się następująco: bramka — Stogo- 


kołowski, Kowalski. atak — Adamow- 
ski, Sabiński, Godlewski, Wołkowski, 
Materski, Piechota, Ludwiczak, Werner 
i Szenaich: 

— Którzy z graczy są obecnie w naj 
lepszei formie? 

— Nallepsi według mnie są obecnie: 
| Stogowski, Adamowski, Sokołowski i 
Sabiński, Tworzą oni trzon, na którym 
opiera się cała drużyna. 

— Jaka jest ogólna kondycja repre 
zentacji? 

— W ciągu 8 dni trwania obozu tre- 
ninzowego w Krynicy mieliśmy tylko 
cztery dnia zdatne do treningu. To też 
drużvna nie jest dostatecznie zgrana i 
technicznie wyszkolona. W takich wa- 
tunkach trudno spodziewać się jakichś 
większych sukcesów. 

— Mistrzostwo świata zdobędzie za 
pewne drużyna kanadyjska. Na drugiem 


Łuszczek pierwszy w Zakópanem 


Wicemistrzem narciarskim Polski został Br. Czech 


W dniu wczorajszym w dalszym cią 
gu zawodów narciarskich o mistrzostwo 
międzynarodowe w Zakopanem w Kom 
binacji pierwsze miejsce zdobył Łusz- 


Feistaterem 223.50 i Łuszczkiem (P) 
223.5. W biegu pań na 8.5 klm. zwycię- 
żyła stopkówna Z. w czasie 53.38 przed 
Hotarską i Wiliżanką, Warunki śnieżne 


czek, zdobywając 455 p. przed Br. Cze-| dobre. 


chem 438 p., Bartonem (Czechusłowa- 
cja) — 432, p. Andrzejem Marusarzem 
426, Feistauerem (Czechosł.) 419 p. 1 J. 
Marusarzem 415 p. 

W skokach do kombinacji pierwsze 
miejsce zajął Łuszczek, osiagając 64.5 
m. W skokach otwartych indywidual- 
nych pierwsze miejsce zdobył St. Maru- 
sarz, osiągając długość 67,66 m. przed 
A. Marusarzem 66.65 m. Łuszczak z 
upadkiem uzyskał 69 m. 


W konkurencji juniorów pierwsze 
miejsce zdobył Gut - Szczerba. 


Zawody w dniu wczorajszym zaszczy 
cił swą obecnością p. Prezydent Rze- 
Czypospolitej Mościcki, któremu zostało 
wręczona odznaka sprawności narciar- 
skiej. 

- W sobotnim biegu narciarskim na 18 
kim. zwyciężył Musil (Czechosłowacja) 
1.23,38 przed Br. Czechem (Polska) — 
1:24.45, Bartonem (Cz). Słowińskim 
(Polska), Feistauerem (Czech.). Łuszcz- 
kiem (P) i Dawidkiem (P). W biegu tym 
do kombinacji pierwsze miejsce zajął B. 
Czech 240 p. przed Bartonem (Cz) 235.5 


mistrz klasy A wchodzi dô Ligi automa-|P. N=u w składzie następując, 
jtycznie, nie zaś dla dwuch ostatnich kluj Bończa - Uzdowski (ponownie), 


został utrzymany). 

Wkońcu wybrano nowy zarząd P. Z. 
1: gen. 
wice- 


wicemistrza klasy A| prezesi: pp. dr. Rudolf, dr. Michałowicz, 
rózgrywka. mjr. Loth, sekretarz p. Przeworski, skar 


bnik kpt. Mikulski, ref. płk. Gladisz, kpt. 
zw. p. Kałuża, kronikarz p. Mosin. 


$zanse Śolski w $radze 
„W najbliższej przyszłości poziom hokeja się 
podniesie" — oświadcza p. T. Sachs 


miejscu znajdzje się albo drużyna fran- 
cuska, w której gra 5 kanadyiczyków, 
podobno już naturalizowanych, ajbo — 
Ameryka. O czwarte będą walczyć 
Niemcy, Austrja, Czechosłowacja, Szwaj 
carja j ewentualnie Polska, W każdym 
razie polska drużyna musj się znaleźć 
w pierwszej ósemce. 
Czem się tlumaczy spadek for- 
my naszych hokeistów? 

— Ogólnie biorąc, nasze drużyny 
hokejowe rozporzadzają bardzo uzdol- 
nionymi jednostkami, które 0 klasę 


ją oni też w niemiłosjierny sposób wy- 
zyskiwani Przez kluby į pod koniec se- 
zonu są tak zmeczenie, że nic już z sie 
bie dać nie mogą. Pozatem główną 
przyczyną obniżenia poziomu naszego 
hokeja jest to, iż dawniej polska repre- 
zentacja wyjeżdżała z początkiem, Sę- 
żonu zagranicę, gdzie walczyła z najle- 
pszymi drużynami europejskiemi, a w 
roku bieżącym wyjeżdża odrazii po-mi- 
strzostwach Polski, bez otrzaskania się 
w spotkaniach międznarodowych j bez 
dłuższego treningi 

— Czy poziom polskiego hokeja mo 
że się w najbliższym czasie podnieść? 

— Wszystkie przemawie zatem, iż 
w najbliższej przyszłoścj poziom hoke- 
ja znacznie się podniesie. Obecnie je- 
steśmy świadkami niebywałego roz- 
woju hokeja wszerz i ogólnego wyró- 
wnania poziomu drużyn, czego najlep- 
Szym dowodem jest, że do ostatniej 
chwili nie wiadomo było, która z drü- 
żyn z dobędzie w r. b. mistrzostwo 
Polski. s 

Nie wątpię więc. że w naibliższym 
czasie będziemy mogli dysponować du- 
żą ilościa graczy, nadających się do re- 
prezentacji. Przy równoczesnem pow- 
staniu sztucznych lodowisk, których 
brak odbija się katastrofalnie na hoke- 
iu — zajmie on ponownie, jak w latach 
1928 — 31 czołowe miejsce w Europie, 
kańczy p. kap. Sachs, 


przerasta'ą swoich kolegów ROZ) 


E 


Oznaka sprawności PZN 
Biegi odbędą się w niedzielę 


Zawody _narciarskie o odznakę 
sprawności PZN. organizuje w niedzie- 
lẹ t. i, dnia 26 lutego 19338 w Zwardo- 
niu Tatrzańskie Towarzystwo Narcia- 


rzy. 

Biegi odbędą się na trasie 12 klim, 
dla panów» oraz 8 klm: dla pań. 

Wpisowe zł. 2 przyjmuje sekretar- 
jat: w Krakowie, Rynek gł. 25/II co- 
dziennie od godz. 18—20 do dnia 24 bm. 
w Zwardoniu pensjonat „Klimonda* w 
dniu zawodów do godz, 10-ej. 

Badanie lekarskie dla miejscowych 
w Krakowie, Rynek główny 25/1, w 
dniu 24 bm. o godz. 20, dla innych w 
Zwardoniu, pens: „Klimonda* o g, 10. 

Losowanie numerów startowych 
odbędzie się dnia 26 bm. w Zwardoniti, 
pens. „Klimonda” o godz. 11-ej, poczem 
nastąpi rozdanie wylosowanych nume- 
rów. Zbiórka i odprawa uczestników 
biegu o godz. 11.30 koło pens. „Kllmon- 
dy“. Start o godz. 11:45. 


Akfualja krakowskie 


Kaller. lewy obrońca Kolejowego 
Klubu Sportowego Katowice, otrzymał 
ze swego klubu zwolnienie i zgłosił 
swe przystąpienie do ligowego zespołu 


Podgórza. 


.. 
` 

Kierownikiem sekcj! piłki nożnej K. 
S. Cracovia, został wybrany maior 
dypl. p Władysław Picheta, b. prze* 
wodniczący Wydziału Gier i Dyscypll- 
ny Lig! PZPN, który obecnie jest prze- 
niesiony na stałe do Krakowa. 


o 

W niedzielę przedpołudniem odbył 
się na boisku Cracovii, trening druży- 
ny ligowej. Wśród ternujących zauwa- 
żyliśmy wszystkich niemal graczy 
pierwszej drużyny z Kubińskim, Koss0- 
klem, Selchterem, Kistelińskim,  Zisch- 
klem 1 Malczykiem, na czele: 


w, 
Zawody Międzyuczelniane w grach 
sportowych (siatkówka, koszykówka t 
pływaniu) organizuje po raz pierwszy 
w. Krakowie Komisja Międzyuczelniana 
W. F. wespół z polską YMCA. Zawody 
te odbędą się między reprezentacyjne- 
mi zespołami, przyczem Uniwersytet 
Jag'eloński startować będzie wydziała- 
mi. Przewidziany jest udział Akademiji 
Górnicze} Wyższej Szkoły Handlowej, 
Studjum Wychowania Fizycznego, ©- 
raz Wydziałów Filozoficznego, Lekar- 
skiego, Prawniczego 1 Rolniczego U. J. 
Zawody odbywać się będą na terenie 
YMCA od 5 marca br. Wiele pięknych 
nagród przechodnich ofiarowali pp. rek- 
torowie i profesorowie wyższych u= 
czelni prezydjum miasta i YMCA. 
Imprezę tę organizatorzy zamierza- 
la rozszerzyć ! wprowadzić w tradycję 
corccznie, w spotkaniach wyższych u- 
czelni w różnych działach sportu, 
zwłaszcza sportu zespołowego: 


Mistrz szermierki -- kpt. Szempliński pokonany 


na zawodach w Łodzi o mistrzostwo DOK IV 


W ciągu soboty i niedziel! odbyły się 
w Łodzi w sali Ośrodka WF. i PW, za- 
wody szermiercze o mistrzostwo Okrę* 
gu Korpusu OK IV. W mistrzostwach 
w roku bieżącym brał również udział 
czołowy szermierz Polski—kpt, 
pliński. Wielką niespodzianką mi- 
strzostw było zwycięstwo por. Kuźnic- 
kiego nad kpt. Szemplińskim w grupie 
oficerskiej. Por. Kuźnicki wykazał o- 
gromne postępy i pierwsze miejsce w 
ogólnej punktacji zdobył zupełnie za- 
służenie. W grupie podoficerskiej tytuł 
mistrza po raz siódmy z rzędu zdobył 
bezkonkurencyjny st. sierż. Rudnicki. 

* Wyniki techniczne mistrzostw przed 
stawiają się następująco: 

Grupa oficerów |-ej klasy: szpada 
1) por. Kuźnieki (Okr. Urząd WF i PW) 
2) kpt. Szenipliński (30 p. SK — War- 
szawa), 3) por. Gajewski (37 pp. Kutno) 


| 


Szem- |28 


4) por. Borkowski 7 p. a. 1. Częstocho- 
wa, 5) por. Mytkowski (28 p. SK. — 
Łódź). Szabla: 1) por- Kuźnicki. 2 kpt. 
Szempliński, 3) por. Gajewski, 4) pór. 
Borkowski (10 pp.), 5) por. Mytkowicz 
p. S. K. W ogólnej punktacji pierw- 
sze miejsce i tytuł mistrza w obu bro- 
niach zdobył dotychczasowy mistrz 
por. Kuźnicki( otrzymując na własność 
cenny puhar kryształowy ofiarowany 
przez d-cę OK: IV gen. Małachowskie- 
go. Drugie miejsce i tytuł wicemistrza 
zdobył kpt. Szempliński, przed por. 
Gaiewskim. por. Borkowskim i por. 
Mytkowiczem. 

Wgrupie oficerów Il-ej klasy zwy- 
ciężył w szpadzie ppor. Jakubiec przed 
por. Pietrzakiem (31 p. S: K.) i por. 
Kochanowskim (4 p. a. c.) zaś w szabli 
ppor. Osimowicz (18 p. p. Skierniewice) 
przed por. Pietrzakiem i por. Kocha- 


nowskim (4 pac.), 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zdobył por. Pietrzak przed por. 
simowiczem i por. Kochanowskim, 

W grupie podoficerskiej w szpadzie 
tytuł mistrza zdobył st. sierż. Rudnie» 
ki (Okr. Urz. WF i PW) przed st. sierź. 
Gwoździkiem (10 pp. Łowicz) i sierż. 
Urbanowskim (28 p. S, K.) ! w szabli 
również „st. sierż. Rudnicki przed 
wachm. Ćieciorą (IV dyw. żand. Łódź) 
i sierż. Urbanowskim. 

Wogólnej punktacji tytuł mistrza 
OK. IV i nagrodę przechodnią p. gen. 
Małachowskiego zdobył st. sierż. Ru- 
dnicki przed sierż, Urbańskim. 

Organizacja zawodów, która spo- 
czywała w rękach kierownkia Urzędu 
WF i PW pułk. Cieślaka b. dobra. 

Arbitrem walk był olimpijczyk, kpt. 
Segda. 
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, Znów pożar w Coney Island 


NA ak 
która latem padła 


w Yorku, 
Straty obliczają na dwa miljo- 


EXSRESSF 


z dziedziny karabinów maszynowych i 


Oblicze przyszłej wojny 


W czasie manewrów iloty angielskiej zademonstrowano najnowsze 


wynalazki 
ochronnych masek gazowych. 


Pływak amerykański Ray Woods wy- 

konal skok w basenie w Palm Springs, 

z wysokości 30 metrów, dokonywując 

przytem w powietrzu kilka salto. Ray 

Woods uważany jest za najlepszego 
skoczka, 


Szybowcem przez 
Alpy 


W bazylice św. Piotra w Rzymie odbyło się święto koronacyjne z okazji íł-ej Lotnik szwajcarski Farnez przedsięwziął 


rocznicy wstąpienia na tron 


pasterski papieża Piusa 


Ojca Świętego na tronie z lewej strony. 


XL Na zdjęciu widzimy | niezwykle śmiały lot szybowcem przez 


Alpy. Lot udał się znakomicie, 


Codzienna nowelka Expressu“, 


Zgubiło go nazwisko 


Sędzią jednego z sadów nowo-jor- 
skich odsunął od siębie stos urzędo- 
wych papierów i spojrzał z zaciekawie 
niem na oskarżonego, młodego, Przy- 
zwojcie ubranego mężczyznę 0 nader 
sympatycznym wyglądzie, 

-— Pan jest oskarżony 0 oszustwo 
— rzekł wolno cedząc słowa. — Gro- 
zi panu duża kara, A ma pan tak pięk- 
ne nazwisko, którego nie należało spla- 
mié 

— Wszystkiemu właśnie jest winne 
to nazwisko — odpowiedział smutnie 
oskarżony, — Gdyby nie to piękne na- 
zwisko, z pewnością byłbym najuczci- 
wszym człowiekiem pod słońcem, 

— Dlaczego? — zdziwił się sędzia. 
— Proszę, pozwalam panu mówić. Złóż 
Pan wyjaśnienia, które mogą wpłynąć 
na złagodzenie wymiaru kary. 

— Nazywam się, jak już panu wia- 
domo — rozpoczął oskarżony swe ze- 
znanja Vanderbilt. W Ameryce 
chyba każde małe dziecko wie dosko- 
nale, że Vanderbi]towie, to jedni z naj- 
większych multimiljarderów. A ja ni- 
gdy nie byłem bogatym. Moi rodzice 


przywędrowali do Nowego Jorku z Ho-, 


landji i nie byli spokrewnieni z amery- 
kańskimi krezusami. 

Od najmłodszych lat, gdzie tylko 
wymieniałem moje nazwisko, wzbudza- 
łem powszechne zainteresowanie. Ja- 
ko dwudziestoletni młodzieniec rozpo- 
cząłem pracę w pewnem towarzystwie 
asęknracyjnem: Zostałem skromnym 
urzędnikiem biurowym, otrzymując sto 
sunkowo bardzo niską Pensię. 


Wszyscy koledzy zazdrościli mi 
mego nazwiska. Wielu z nich umyślnie 
zapraszało mnie do siebie, by zaimpo- 
nować znajomym... Vanderbiltem= 

Oni też pierwsi rozpowszechnili po- 
głoskę, że jestem bardzo bliskim krew- 
nym znanego milionera i że musiałem: 
przyjać posadę tylko z tego powodu, iż 
się z nimi poróżniłem, , 

Pewnego dnia w jakiejś restauracji 
zawarłem znajomość z przedstawicie- 
lem wielkiej fabryki artykułów chemi- 
cznych. 

— Pańskie nazwisko 
mnie — to wielki skarb. 

— Niestety, — odpowiedziałem mu 
— skarby posiadają inni Vanderbilto- 
e, Ja jestem goły, jak święty ture- 
cki. 

— A mógłby pan zdobyć pieniądze 

ciągnął dalej nowy znajomy. 
Trzeba tylko umiejętnie wyzyskać gło- 
śne nazwisko: Ą 

Po paru dniach porzuciłem posadę i 
zostałem pomocnikiem owego Przed- 
stawiciela fabryki. Przedewszyskiem, 
zgodnie z jego wolą, obstalowałem bi- 
lety wizytowe, na których widniało 
KOKO moje nazwisko: John D. Vander- 
bilt. j 
Wizytówki te miały stanowić naj- 
większą atrakcję. Istotnie każdy, ko- 
mu składałem wizytę, przyjmował 
i twartemi nionami. 


rzekł do 


jednak wy ialem cel mojej 
a mianow Proponowałem 
bemiczne. Kliientom rzędły 


Tracili do mnie momentalnie zaufa- 
nie. Vanderbilt sprzedaję artykuły che- 
miczne myślał zapewne każdy z 
nich. — To coś nie w porządku! Pewno 
to jest oszust! 

I zamiast spodziewanych wielkich 
zarobków, poczęła mi grozić nędza. 

Mój szef kazał mi rozpocząć wę- 
drówkę po prowincji. W każdem mje- 
ście, gdy wpisywałem do księgi hote- 
lowei moje nazwisko, powstawało nie- 
bywałe poruszenie. 

Portierzy, dyrektorzy, boye oraz 
wszelka inna służba otaczała mnie ko- 
łem. 

— Kiedy nadejdą pańskie bagaże? 
— pytano mnie, kłaniając się nisko, 

Musiałem im tłumaczyć, że prócz 
małej walizeczki, którą miałem Przy 
sobje, nie mam innych bagaży. Odpo- 
więdź ta działa rozmaicie. 

W niektórych hotelach uważano 
mnie za oszusta, podszywającego się 
pod nazwisko Vanderbilta, w innych 
zaś za milionera-oryginała. 

Kilkakrotnie, w różnych miejscowo- 
ściach, składała mi wizytę policia. 

Musjałem na podstawie doku- 
mentów osobistych — dowodzić, że j- 
stotnie nazywam się Vanderbilt i nie 
jestem żadnym aferzystą. 

Wreszcie przyjechałem dg Bostonu, 
w którem, jak wiądomo, mieszkają słyn 
ni Vanderbiltowie. Już następnego dnia 
w iednem z pism miejscowych ukazał 
się o mnie sażnisty artykuł. Pisano, że 
przyjechał ubogi krewny milionera, 
którego rodzina się wyrzekła, 

Od tego reporterzy i fotografowi 
prasowi nie dawali mi chwili spok 


-|nie chcjał jednak 


Doszło do tego, że sam Vanderbilt 
do mnie zatelefonował, 
Widocznie dowiedz 


się przedtem, 


że nie estem oszustem j istotnie noszę 
to samo nazwisko. Zaproponował mi 
10.000 dolarów za to, bym przestał na- 
zywać się tak jak on. Obiecał, że sam 
załatwi wszelkie formalności. 

Odrzucjłem kategorycznie te propo- 
zycię. Nie chcjałem mu ustąpić. 

Z Vanderbiltem trudno walczyć w 
Ameryce. Po paru dniach wpłynął on 
na policię, by mnie wysiedlono z Bo- 
stonu. 

Wróciłem do Nowego Jorku. Tym- 
czasem stałem się już dość głośnym 
człowiekiem. Skutek był taki, że stra- 
ciłem zajęcie i żadne biuro nie chcjało 
mnie przyjąć. 

Otrzymałem jedynie propozycję od 
pewnego przedsiębiorcy  rewjowego, 
który obiecał mi wysokie honorarium, 
Jeśli w jego teatrze wygłoszę monolog 
o tem, iż rodzina Vanderbiltów mnie sie 
wyrzekła wskutek jakichś moich prze- 
żyć miłosnych. Odmówiłem mu. 

W parę miesięcy nóźniej zrobiłem 
głupstwo, które mnie sprowadziło na 
ławę oskarżonych. Gdy już nie mja- 
lem z czego żyć, zażądałem listownie 
od Vanderbilta przyrzeczonych 10.000 
dolarów grożąc, że w przeciwnym >ra- 
zie wystąpię w teatrze w wspomyia- 
nym już monologu. 

Vanderbilt list ten skierował t 
do władz policyjnych... "REA 

Tak brzmiały zeznania oskarżQ- 
nego. 

Sędzia dość długo 
nad wyrokiem. 

Młodzieniec mówił prawdę. Sędzia 
i a l rozpocząć walki z 
Vanderbiltami į dlatego skazał oskar- 
żonego na dwa lata więzienia, 


zastanawiał sję 
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